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Ustąpienie Trepowa. 


Z Petersburga nadeszła dziś rzno wiadomość. 
ż6 według doniesień tamtejszych dzienników, ge- 
neral Trepow rzeczywiście otrzymał dyrisyę i 
że jego następcą mianowany został generał-gu- 
bernator kijowski Kleigels. Z jakiej przy- 
czyny — wiadomości te nie podają. Pogłoski o 
rychłem ustąpienin tego bezpośredniego obrońcy 
cara krążyły już od dawna, po zamachu na Sto- 
łypina przybierały zaś coraz pewniejszą formą. 
Opierały się one na dwóch wersyach. Wódług 
jednej z nich, dalsze pozostawanie Trerowa na 
stanowisku miało być niemożliwe z powodu 
ciążkiej choroby, w jaką popadł, przyczem jedni 
twierdzili, że chorobę tą wywołało otrucia, inni, 
że przeciążanie pracą i odpowiedzialnością; — 
wadłpg drugiej, zmuszać go miała do dymisyi 
zupełna utrata łaski i zunfania cara. Która 
z tych dwóch wersyj zasłeguje na wiarę, roz- 
strzygnąć trudno; łatwo atoli być może, że w 
obu mieści się wiele prawdy. 

Przypuszcząć można, że Trepow ustępnje čla- 
tego, iż strawiła go i wyczerpała słażba, do 
której go powołano, służba, przekraczająca siły 
nawet bajsprytniejszego i najenergiczniejszego 
czynownika rosyjskiego. Wypadki okazały, że 
cała jego przebiegłość i srogość nie mogła prze- 
szkodzić zamachom na wybitne osobistości rzą- 
du i otoczenia carskiego. — Zrozamiałą byłoby 
rzeczą, gdyby wobec tego albo on sam zwątpił 
o sobie, albo też car zupełnie stracił zaufanie 
do niego. Lecz przez zmianę osób na tem sta- 
nowisku car także nie nie osiągnie. Generał 
Kleigels nie będzie szczęśliwszym od Trepo- 
wa — nie zdoła zdziałać więcej, bo rzecz to 
poprostn niemożliwa. W walce gwałtu fizyczne- 
go z potęgą dncha, a zwłaszcza dncha wolno- 
ści, ostatni wkońcn zawsze pozostanie zwycięz- 
cą. Ewolucyi, jaką obecnie przechodzi Rosya, 
żaden satrapa carski powstrzymać już nie zdo- 
ła. Im szybciej w tej wałce znżywać się będą, 
tem lepiej dla narodu rosyjskiego. 


Słowianie i Madziarzy. 


(Koresp. N. Baformy*), 
Wiedeń, 5 września. 


(Krótka radość. — Btarcie w Rjece. — Podróże pos. Klo- 
froga. — Głosy czeskie. -- Daleka przyszłość). 


Zbratanie czesko-węgiersko-chorwackie kró- 
tko trwsło, nie przetrwało nawet zjuzdu Soko- 
łów w Zagrzebia. Z tolsgramów juź wiadomo, 
do jakich przyszło scen w Rjece z ekazyi je- 
dnogodzinnego zaledwie pobytu kilkuset Soko- 
łów słowiańskich w tem mieście portowem, 0 
które prowadzą spór Węgrzy, Włosi i Chorwa- 
ci. „Eviva Fiume Italiana!“ wołali Włosi, z ust 
Madziarów odezwały się głośne okrzyki „Ab- 
zug!”, a Sokoli odpowiedzieli okrzykiem: „Stry- 
czek Madziarom!* i „Żivio Rjeka hrvatska!“ — 
Jest to najlepszą ilustracyą hucznych toastów 
pp. Klofacza i Kovacsa. 

P. Klołacz nia ma szczęścia ze swojemi po- 
dróżami za granicą. Przed kiłkoma laty odbył 
pierwszą podróż agitacyjną na Bałkany i za- 
trzymał się dłnższy czas oczywiście także w 
Serbii, tej klasycznej ziemi dla wszałakich agi- 
tacyj i machinacyj wielko- i mało-słowiańskich. 
Było to jeszcze za życia króla Aleksandra i 
Dragi. Wróciwszy do Austryi, wygłosił w par- 
lamencie mowę, w której opowiedział świetne 
rezultaty swej wyprawy, opisał stosunki w Ser- 
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bii i zapswnił, że nigdzie niema tak narodowej 
dynastyi i nigdzie dynastya panujących nie 
jest tak pewną i tak powszechnie lubianą, 
jak — Obrenowicza w Serbii“. W tydzień pó- 
źniej wyrzacobo zwłoki Aleksandra, cstatniego 
Obrenowicza, przez ożno konaku, a Serbią rzą 
dziła już dyvastya Karageorgewiczów. 

Przypomniał nam się ten ciekawy epizod, bo 
p. Klofacz i teraz nie miał szczęścia. Zaledwie 
upłynęło parę dni, jak zapewniał o wspólności 
interesów wszystkich Słowian, głównie zaś 
Chorwatów i Czechów z Węgrami, gdy już 
Chorwaci traktuj: Madziarów stryczkień, a 
prasa czeska protestuje przeciw nissmacznym 
wystąpieniem p. Klofacza. Prezydent Trybunału 
administracyjnego, hr. Schoenbora, zbliżony 
bardzo do Czechów, ogłosi} wczoraj w „Vater- 
landzis* bardzo rozumny artykuł przeciw tej 
akeyi zbratania czesko-węgierskiego, a dziś 
czyni to samo organ czesko-morawszi „Pozor“. 
Hr. Schoenborn pisze: Zamisst porozumieć się z8 
swoimi sąsiadami, zamieszkującymi ten sam kraj, 
znajdują się w Czechach zawazs jeszcze ludzie, 
którzy szukają szczęścia w fantastycznych 
zbrataniach z narodami rzeczywiście obcemi. 
Z przekąsem przypomina nntor zbrakanie cze- 
sko francnskie i wyraża przekonanie, że zape- 
wnis ani jeden Francuz nie nauczył się języka 
czgskiego tak, jak z pewnością żaden Czech 
nie odda się teraz studyom języka wągierskie- 
go (?). Są to sojtsza na papierze. Lepiej było- 
by — woła hr. Schoenborn — gdyby Czesi ze 
swoimi Niemcami, a Niemcy ze swoimi Czecha- 
mi się porozumieli! 

Organ czeski zaś tak pisze: „Dla takiego 
zbratania (czesko-węgierskiego) nie można było 
w istocie wybrać chwili mniej stosownej, jak 
obecna, w której przy rokowaniach między obn 
rządami intareea ludów austryackich kolidują 
z węgierskiemi. Panowie z Pragi zapomnieli, że 
nie mamy jeszcze niastety samodzielnego pań- 
stwa czeskiego i że niestety na razie nasze in- 
teresa wobec Węgier ściśle połączone są z in- 
teresami całej Austryi, i że przy wznowieniu 
pgedy anstro-węgierskiej, koszula austryacka 
bliższą nam być musi, aniżeli surdut węgier- 
ski. Czy panowie z Pragi SĘ rzeczywiście tak 
naiwni, iż przypuszczają, że w chwili, w któ- 
rej walczyć musimy, aby nam Madziarzy nie 
zabrali także kosznli, jak to dotychczas uczy- 
pili, ci sami Madziarzy o nasze jnterasa trosz- 
czyć się będą. Więc nawet, jeżeli jeż zapomni- 
my o wzgłędach sentymentalności wobez Sło- 
waków, żo również ra razie nie pozusiaje nam 
nic innego, jak wszystkie siły zebrać do walki 
przeciw Węgrom i dła obrony naszych inte- 
resów ekonomicznych. _ 

I myśmy wczoraj wyrazili to samo zdania za- 
znaczając, że obecnie, w chwili walk ekono- 
micznych oba części monarchii, nie jest po- 
ra pa sojusze z Madziarami, które i dla' nas 
mogą być bardzo cennemi, ale dopiero wtedy, 
gdy walka będzie miała charakter i cel prawno- 
państwowy. A dziś jeszcze dalecy jesteśmy od 
tej chwili. Sz. 
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Zaburzenia w Rjece. 


Rjeka, piękne miasto portowe nad zatoką 
Qaarnsro, dobrze znane wszystkim spiaszącym 
po zdrowie lnb wytchnienie do nroczej Abbazyi, 
było we wtorek widownią zaciętych walk uli- 
cznych między narodowościami, roszczącemi so- 
bie prawo do panowania w tym prastarym gro: 


Rewolicya w Krakowie 
25 i 26 kwietnia 1848 r. 


Napisał 
Ludwik Glatman. 


Przeglądając katalcg rękopisów Biblioteki Ja- 
gieliońskiej, zauważylem tytał rękopisu Nr 3367, 
który mnie bardzo zainteresował. Tytnł opiewa: 
„Rzecz do Histosyi Miasta Krakowa. Dzień 
25 kwietnia 1848 w Krakowie. Dokument hi- 
storyczny z akt kryminalnych krakowskich wy- 
pisany i ułożony przez Józefa L... słochacza 
prawa w uniw. Jagiell.* 

Rzecz dziwna — o wypadkach tak nieda- 
wnych nie wiele dotąd pisano *), a są przecież 
starcy, którzy nietylko wypadki te pamiętają, 
ale niektórzy nawet czynny udział w nich 
brali. Lekceważymy sobie niestety tradycyę 
ustną, dowiedzmyż się z tych dokumentów, przez 
Józefa L... zostawłonych, o wypadkach rewo- 
lncyi dwóch dni 1848 r. w Krakowie. 

Antor, którego pseudonim jest aż nadto przej- 
rzysty, á. p. Józaf Louis, znany, ceniony i bar- 
dzo zasłużony monografista krakowski, zapewne 
także świadek tych wypadków — jako urzędnik 
sądowy nie mógł w tych czasach z przyczyn 
bardzo naturalnych skorzystać z cennych przez 
siebie zebranych dokumentów (spisał je w r. 
1850), ale je złożył w skarbnicy naszej wiedzy 
1 przeszłości zapewne z tym świętym zamiarem, 
aby one następnym pokoleniom poałażyły do 
wyświetlenia tej sprawy. 

Czas — 95 kwiotnia 1848. — W Krakowie 
rewolacya. Tłumy ładu, dowiedziawszy się, że 


nicy do Krakowa — ruszyły z dworca kolei 
żelaznej na alice Św. Jana i wtargnąwszy do 
kanzelaryi i pokoi komisarza nadwornego, bar. 
Kriega — wszystkia sprzęty i papiery zniszczyły, 
a samego komizarza wzięły do niewoli i zmusiły 
do zniesienia wydanego w sprawie emigrantów 
rozporządzenia. Nazajutrz wojska anstryackie 
po kilkakodzinnem bombardowania i strzelaninie 
po ulicach, zmusiły Kraków do poddania się i 
kapitulacyi. Deszcz obfity ocalił wprawdzie mia- 
sto od pożaru, mie uchronił jednak wielu do- 
mów od zniszczenia, a ludzi od ran i śmierci. 

Po łutwem zwycięstwie miasto bezbronne 
przyjmuje podyktowane warnuki — kapitulnije. 
Rozwiązano gwardyę, wydalono emigrantów, 
zniasiono Komitet Narodowy, ogłoszono stan 
oblężenia. — Oto krótka notatka historyczna 
owych dwóch nieszczęsnych dni. 

A teraz rozpatrzmy się bliżej w rękopisie, 
jak się te wypadki rozgrywały, co je głównie 
spowodowało i jakie osoby w tym dramacie 
dziejowym główną rolę odgrywały. 

Dokumenta, zostawione przez Józefa Ii.., 3ą 
to sądowe protokóły z zeznań zaprzysiężonych 
świadków „w sprawie buntu, rozrachu i gwałtu 
publicznego, dokonanego 25 kwietnia 1848 r., 
w mieszkaniu i kancelaryi ns osobie nadwor- 
nego komisarza barona Kriega*, a główno ob- 
wiuionymi agitatorami są: niejaki Robert Tho- 
main, artysta dramatyczuy, Wojciech Chojdziń- 
ski, Władysław Anczyc, znany pisarz dramaty- 
czny, ojcisc jego Zygmunt Anczyc, wysłużony 
artysta dramatyczny, Lubin Rogawski, adjatant 
gwardyi narodowej i członkowie Komitetu Na- 
rodowego krakowskiego, którzy, zdaniem świad- 
ków rządowych, bunt ten cały podtrzymywali 
i podniecali, a między nimi najwięcej obwinie- 
ni mieli być: Józef Krzyżanowski, prezes Ko- 


rząd nie pozwala wpuszczać emigrantów z gra-!mitetu, hr. Adam Potocki, członek Komitetu, 


*) Kalinka W.: „Galicya i Kraków pod panowa- 


Í według zeznania bar. Kriega, „krewki i namig- 


tny* i zdaniem Kriega główny podżegacz bun- 


niem austryackiem*. Pzryż 1853. — S. Pepłowski:jtu, Leon Zisnkowicz, emigrant, literat, który 
nObrazy z przeszłości Galieyi i Krakowa 1772— | (charakterystyczne!) nie mógł być przesłuchany, 
1859“. — Jul. Starkel: „Rok 1848“. Lwów 1899. |bo czmychnął. 


Piątek 


dzie. Był to właściwie epilog zjazdu słowiańskich 
Sokołów w Zagrzebiu 

Liczny ich zastęp, bo dochodzący do 900 głów, 
złożony przeważnie z Chorwatów i Serbów, lecz 
także z Czechów i Bałgarów, przybył tam we 
wtorek, aby parowcem udać się na wybrzeża 
Dałmatzńskie i odwiedzić także stolicę Czarno- 
góry, Cetynię. Wycieczka ta miała co do Rijeki 
cel specyalny, ko miatyłko przejazd i zwiedze- 
nie miasta, lecz takżt urządzenie narodowej 
demonstracyi i ta z następującego powodu. 
Gdy przed tygodniem Sokoli chorwaccy z Rjeki 
i sąsiednich miejscowóści wyruszali do Zagrze- 
bia, władze miejscowe zabroniły im pochodn 
przez miasto na dworzec z muzyką i rozwiniete- 
mi sztandarami, rzekomo dla tego, aby uniknąć 
ewantualnego zakłócenia spokojn i porządku pn- 
blicznego. Zakaz ten wywołał wśród tamtejszej 
ludności chorwackiej wielkie oburzenie, z góry 
też podobno postanowiono po zjeździe przy spo- 
sobności zamierzonej wycieczki wziąć odwet za 
ten zakez. : 

Władze miejscowe i tym razem zdecydowane 
były przeszkodzić wszelkim demovstracyom. 
Tymczasem, gdy około godziny 10 rano osobny 
pociąy przywiózł Sokołów z Zagrzebia, oczeki- 
wał już na nich przed dworcem kilkutysięczny 
tłum miejscowych i okolicznych Chorwatów. 
Manifestacye Rarodowe rozpoczęły Się zaraz na 
dworcu. Sokoli wznosiii okrzyki: „Niech żyje 
chorwacka Ejeka!* „Precz z Włochami!* „Stry- 
czek Madziarom!* Obecni również tłumnie Włosi 
odpowiedzieli okrzykiem: „Eviva Fiume italia- 
na!“ R y 

Nśstępnie Sokoli, uformowawszy pochód, ru- 
szyli do miasta, niosąc na czele sztandar chor- 
wacki i śpiewając chorwackie pieśni. Włosi, 
których zastępy wzrastały z każdą chwilą, po- 
witali pochód świstaniem i krzykiem, a następ- 
pie zagrodzili mu drogę i rzucili się na niosących 
sztandary. W jednej chwili wywiązała się zacięta 
wałka, w której Włosi zdołali wyrwać Chorwatom 
jadnę z chorągwi. Wkrótce atoli Sokoli odparti 
atak i prąc naprzód, nsiłowali utorować zobie 
drogę do czekającego na nich w porcie parow- 
ca „Daniel Erno“, Wśród nstawicznych starć 
wielka ta fala ludzka przebyła „korso* i zs- 
trzymała się dopiero przed kawiarnią „Europa“, 
miejscem zbornem włoskiej „irredenty*. Gdy 
tam ze strony Włochów nowe nastąpiły prowo- 
kacye, Sokoli wtargnęli do kawiarni i zdamo- 
lowali całe jej urządzenie. Ta walka przybrała 
groźne rozmiary. Rzucaec kamieniami, krzesia- 
mi i cegłami, odezwały się nawet strzały re- 
wolwerowe. 

Wówczas wkroczyła policya, która z początku 
była za słaba do opanowania sytuacyi. Rozpo- 
częły się aresztowania — lecz wielu areszto- 
wanych znów odbito. Wśród starć i ogromnej 
wrzawy Sokoli przeprawili się na pokład pa- 
rowca. 

Teraz rozpoczęli znów Włosi odwet na wiel- 
ką skalę; zdemolowali pewną kawiarnię chor- 
wacką, wybili szyby w redakcyi chorwackiego 
„Nowego Lista“ i urządzali prawdziwe nagonki 
na grupy miejscowych Chorwatów, snujące się 
ulicami. Dwóch Sokołów, którzy niebacznie 
wnmieszali się w tłam w mundurach, ciężko po- 
raniono. Na wieść o tem część Sokołów wypa- 
dła znów z parowca i rozpoczęła nanowo wal- 
kę z Włochami. Zaburzenia trwały do późnej 
nocy. Liczba rannych jest podobno znaczna, 
według jednej wersyi, przekracza 50, według 
innej, dochodzi do 100. 

Odjazd Sokołów zakończył walkę — lecz 


Wypadki te, które poniżej opiszemy, są pro- 
logiem rewolncyi z dnia następnego, rewolncji, 
która po krwawej bójce i bombardowaniu Kra- 
kowa zakończyła się kapitulacyjnemi układami 
między miastem a generałem bar. Moltkem, na- 
czelnikiem rządu cywilno-wojskowego, w nocy 
z 26 na 27 kwietnis, na mocy których zape- 
wnioną została ogólna amnestya dla tych, co 
mieli udział w tem zaburzeniu. 

Jak to — więc, jeżeli była amnestya, skądże 
te sądowe indagacye, protokóły i przesłuchiwa- 
nia świadków? -%» 

Oto amnestyą tą wypadki, poprzedzająca 
zajścia z 26 kwietnia, nie były objęte, przeto 
generał Moltke przesłał 28 kwietnia do trybu- 
nału m. Krakowa notę wzywającą, aby tenże 
sąd przedsięwziął kroki-w celu dochodzenia na 
drodze kryminalnej wypadków bantu i gwałtu 
publicznego, dokonanych 25 kwietnia. Ale pa- 
tryctycznie usposobiony trybunał krakowski był 
zdania, że wypadki i rozruchy z 25 kwietnia 
gą ściśle związane z powstaniem dnia nastę- 
pnego i że powinny być wliczone do amnestyi 
i puszczone w niepamięć, znalazł więc sposób, 
aby zaprotestcwać przeciw dochodzenin tej 
sprawy. 

Oświadczył mianowicie, że trybunał krakow- 
ski rządzi się statntem, organizującym sądowni- 
ctwo z r. 1843, a zbrodnia stanu buntu i roz- 
ruchn nie należy do tego trybunału i że na to 
potrzeba osobnego nadzwyczajnego sądu zjazdo- 
wego, który ma się zająć tego rodzaju spra- 
wami. 

Wówczas Moltke wystosował skargę do sądu 
apelacyjnego we Lwowie, który w te pędy na- 
kazał trybunałowi krakowskiemu dochodzenie 
tej zbrodni. p 

Trybunał krakowski powołał się po raz wtóry 
na statut z r. 1843 i zaznaczył, że sąd apela- 
cyjny lwowski, jak każdy inny organ sądowy, 
jest władzą wykonawczą, a nie prawodawczą. 
więc tylko władza prawodawcza może zmienić 
statut sądownictwo orgamzujący. 

Doszło do tego, że ministeryam sprawiedli- 
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Rok XXV. 


Prensumerate przyjmują: 
zamiejsoową: Administracys „Nowej Reformy" | wazystkie urzędy pocztowe; Miejnon- 
ws: sdmiristracya „Nowej Reformy". — Główaa trafika w Rynku. — Agencys J, Boponsa 
i A. Balomonowej, plac Maryscki 8. — Fandei Bt. Karlińskiego, Bukiennioe. — Handel 
Kretsohmera, Rynek. — Handei J. fikiera, ul, Karmelicka 18. 
Zamiojsoową pronumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: Ludwik Plohn, al. Karola Ludwika 11, B. Sokołowski, Pasaż Hansmana 9. — 
W Przemyślu Hoszelos. — W Jarosławiti A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Gaià- 
echmied (sprzedaż pojedynosych numerów), I Wollzeile 8, — M. Dukes Nacht, Eaasonstelt 
& Vogler (także w Hawbuzgu, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku, Bazylei 1 Wrocławiu). — 
A. Oppolik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Sska- 
iek (Wollzeile). — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Bue 
Caumartin 61. 
Ogłoszania (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ sa opłatą od miejsc 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 k., sa każdy następny raz po 10h. — Wade 
płace no 30 h od wiersza za każdy ras. — Głosy publiozne po 2 kor. cd wiersza, Ukłać 
taonelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy FAL 40 h, następny po 10 h. od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się xa cenę 
9 kar, od 100 egz. dla samiajecowymh, a I kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


wrzenie obustronne pozostało. Zajścia te, to tyl-|cona została kościołowi i żeby nikt, nie nale- 
ko nowy epizod w długoletnich zapasach Wę-|żący do raligii katolickiej, nie był tam grze- 
grów i Włochów z jednej a Chorwatów z dru: | bany. 
giej strony o ważny port morski. Rjska jest| Wywołało to powszechne zdumienie, że Wa- 
starą osadą rzymską, a następnie włoską, tery-|tykan, który za Leona XIII słynął ze swej dy- 
toryalnie atoli należy do Chorwscyi, do której | plomacyi, pełnej finezyi i zręczności, teraz, 
też przyłączono ją pod wzgledem administra-|w chwili tak niestosownej, konflikt wywołuje i 
cyjnym po rewolncyi 1849 r. Dopiero w r. 1870 |to w kwestyach, w których prawo, rozum i u- 
Węgrzy odłączyli ją znów ed Chorwacyi i u-|czucie ludzkości ma przeciw sobie. Rampolla 
tworzyli z niej odrębne mnanicypiam autonomi- | nie byłby takich not wysłał. 
czne, podlegające bszpośrednio rządowi węgier-| Odpowiedzią rządu hiszpańskiego na te noty 
skiemn. było odwołanie okólnika z r. 1900, z wyraźnem 
Dzisiejsze wolne miasto Rjaka liczy na ob-|zarządzeniem, że od osób, żądających udzielenia 
szarze 20 kwadratowych kilometrów około 40|im ślubu cywilnego, nie należy wymagać ze- 
tysięcy mieszkańców. Przed dziesięciu laty li- |znania, jakiej są religii. Ta decyzya rządu o- 
czono tam 1062 Węgrów, 1500 Niemców, 13.000 |trzymała zupełną aprobatę młodego króła, a 
Włochów, około 3000 Słowieńców i przeszło | minister sprawiedliwości, hr. Romanones, zdobył 
10.000 Chorwatów i Iliyryjczyków. Włosi sta-|sobie tym krokiem popularność w liberalnych 
nowią i dziś liczabnie najsilniejszy żywioł lu- |kołach hiszpańskich. Również kwestyę ementa- 
dności, a ponieważ w ich rękach skapia się |rzy chee marszałek Lopez Dominguez, prezy- 
cały niemal handel i przemysł, górują nad re-|dent gabinetu, w podobnym duchu załatwić. 
sztą ludności także pod względem materyalnym | Jakoż jeżeli ludzie różnych wyznań żyć mogą 
i starają się utrzymać włoski charakter miasta. | razem, to dlaczego nie mają po Śmierci w tej 
Oni zajmują wszystkie niemal urzędy autono- |samej ziemi leżeć? 
miezne. Władzę zwierzchniczą wykonrje guber-| Te dwie kwestya, śinby cywilne i cmentarze 
nator, mianowany przez rząd węgisrski. Wę-|wznieciły cały szereg innych kwestyj, co do 
grzy, którzy w ostatnich latach, pragnąc skie-| których między administracyą państwową a kle- 
rować cały swój morski ruch handlowy ku|rem starcia bywały, jak np. kwestys autoryza- 
Rjece i wyemaneypować się z zależności od|eyi państwowej dla zakładania klasztorów, dla 
austryackiego Tryestn, łożyli na budowle por |ndzielania nauki przez księży w zakładach wy- 
towe ogromne sumy, popierają Włochów, jako |chowawczych, kwestya redunkcyi nadmiernej li- 
sprzymierzeńców swoich przeciwko Chorwatom. |czby posad w najwyższej i najniższej hierar- 
Okolica Rjeki jest z jednej strony zalndnio- |chii kościelnej i łącząca się z tem kwestya za- 
ną przez Śłowieńców, z drugiej przez Chorwa- | warcia nowego konkordatu z Rzymem, względ- 
tów. Cały komitat Modrusz-Rjeka, oddzielony |nie wypowiedzenie konkordatu z Rzymem z r. 
od miasta jedynie rzeczką, która nadała mu | 1831 i t. p. 
nazwę, jest nawskróś chorwacki. Do komitatu! Słowem zanosi się na walkę kniturną w Hi- 
tego nalsży także, przylegające do Rjeki, przed-|szpanii, wskutek niezręczności dyplomacyi wa: 
mieście Suszak, zamieszkałe wyłącznie przez |tykańskiej. To jest jeden z powodów pogłoski 
Chorwatów. o dymisyi kardynała Merry del Val z sekreta- 
rza Stanu. 
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Sluby cywilne w Hiszpanii. + 
Stan sprawy jest następujący. Kodeks cywil- Z prasy rosyjskiej. 


ny hiszpański z rokr 1889 uznaje dwie formy | (Interview s Guczkowem. — Sądy doraźne. — Uchwała 
zawarcia małżeństwa, katolicką i cywilną. Osta- socyaliszów o nniwersytetach. — Przeniesienie instytutu 
tnia forma jest ważną także dla katolików, „jad 5-4 h a e a e Bogda- 
jeżeli nie chcą brać ślubu kościelnego. Kierowi 
hiszpańskiemn udało się jednak w r. 1900 uzy-| „Noweje Wremia* podaje w telegraficznej kore- 
skać u ministra markiza ġe! Vadillo wydanie |spondencył interview awego współpracownika z A. 
okólnika, ogłaszającego, że przynajmniej jeden |Guczkowem, z którym. według pogłosek, jeszcze 
z małżonków masi nie być katolikiem, sżeky/ w estatuich dniach traktował” Stołypiu o wejście 
ślab cywilny był ważny. do gabinetu. Guczkow zaprzeczył tym pogłoskom. 
Nie ulega wątpliwości, że ten okólmik marki-|Po rosbicin elę przed miesiącem nkładów a działa- 
za del Vadillo był prawnie nieważny, gdyż roz-|czami społecznymi, do żadnego z nich rząd się nie 
porządzenism miajsteryalnem nie można ustawy | zwracał. Zresztą uważają oni swoją rolę dsiałaczy 
zmieniać. Pozór prawności nadał Vadillo swo- | politycznych za pożyteczniejszą, niż gdyby byli 
jemu okólnikowi przez powołanie się na kon- | ministrami. „Obecnie — mówił dalej Guczkow — 
stytneyę z r. 1876, aznającą religię katolicką |ja, wspólnie x ladźwi, jednako ze mrą myślącymi, 
za jedyną religię państwową, ignorując inny |sastanawiamy się nad tem, jakim sposobem można- 
artykuł tejże konstytucji, wedle którego żaden | by połączyć ze sobą wszystkie partye postępowe, 
obywatel nie może być niepokojony za swoje |: wyjątkiem zbyt reakcyjnych I abyt rewolncyjnych. 
przekonania i swoją wiarę. Mnie się zdzje, że obecnie wszystkie kwestye de: 
Ale i ten okólnik nie zadowolił Watykanu, |taliszne, jak m. p autonomia Polski, wy- 
który w nocie, przesłanej w lipcu b. r. rządowi | właszczanie ziemi, oraz rzeczy tyczące się urządze- 
hiszpańskiemn, zażądał ogłoszenia, że małżeń- | nia parlamantaryzmu, powinny zejść na plan 
stwo cywilne jest nieważne, jeżeli nie zostało|ostatni. Nam potrzeba stworsyć Dumę zdolną do 
stwierdzone, iż żaden z małżonków nie wy-|pracy, ogrodzić ją praed wtargnięciem tak żywio- 
zneje religii katolickiej. Rząd hiszpański nie|łów reakcyjnych, jak i „trudowników', ponieważ 
dał na tę notę żadnej odpowiedzi, więc nun- |obecność tak jednych, jak drugich w naszym par- 
cyusz doręczył mu drugą notę, trzymaną w to: |lamencie może tylko być przeszkodą na drodae Ra: 
nie stanowczym i mało grzecznym. W obydwu szego Życia politycznego i społecznego. Prawdopo- 
notach było jeszcze inne żądanie postawione, | dobnie połączenie tych partyj nastąpi dopiero przed 
mianowicie, żaby administracya cmentarzy ZWTÓ- | samemi wyborami i to nie na podstawie wspólnego 


wości zmieniło statut organizscyjny i nadało |gród, który nie popełnił żadnej winy i w któ: 
Trybunałowi krakowskiemu moc rozsądzania rym już nawet nie znajdowali się wcale ani 
tego rodzaju spraw i dopiero wtenczas krakow- | naczelnicy, ani sprawcy dziesięciodniowej ru- 
ski sąd zmuszony był przystąpić do docho- | chawki. 
dzenia sprawy buntu i gwałtu publicznego, | Rząd, aby tylko upozorować uprawnione za- 
dokonanych na osobie nadwornego komisarza |jęcie Krakowa i przygłuszyć wrażenie rzezi ga- 
Kriega. licyjskiej — powiększał bez miary znaczenie 
Aby zrozumieć dwndniowe powstanie kra- |tego błahego ruchu. Stąd też zaraz rozpoczęto 
kowskie, musimy się cofnąć nieco wstecz i przy- |liczne aresztowania do 600 osób niewinnych, 
patrzyć bliżej wypadkom, poprzedzającym rok |których oddano pod sąd zjazdowy, a miasto 
1848. l gnębiono wysokiemi opłatami i kontrybucyami. 
Po smutnych i okropnych wypadkach r. 1846| Zaniepokojeni mieszkańcy bojąc się przyłą- 
w Galicyi, o których pisać strach, a wspomi-|czenia do Austryi, wysyłają deputacyę do War- 
nać ciężko, oczy. serca i nadzieje wszystkich |szawy z żądaniem przyłączenia do Rosyi. Dele- 
zwróciły się ku Krakowowi, do tej jedynej przy-|gatów krakowskich odesłano z Warszawy do 
stani wolności. skąd miało wyjść oawobodzenie | Berlina, aby tam dowiedzieli się oni, że los 
ojczyzny. Dwedziesty lutego oznaczono jako| Krakowa już rozstrzygnięty i że miasto na pod- 
termin, w którym miało wybuchnąć powstanie, |stawie umowy między trzema opiekuńczemi rzą- 
alo na dwa dni przed terminem insnrekcyjnym | dami wcielone zostało do Austryi (6 listopada 
wojska austryackie weszły do miasta, zajęły | 1846). Z tem zniesieniem wolności ostatniego 
Wawel i wszystkie ważniejsze budowle. skrawka połskiej ziemi, podpisano wyrok śmier- 
Kilka tysięcy piechoty wraz z kawaleryą |ci dla Krakowa. 
i kilkanaście dział były aż nadto dostateczne| Biedna Polska, jaż i kawałka ziemi nie miała 
do utrzymania porządku, tem więcej, że z wy: |na mogiłę. f 
jątkiem małej garstki nierezważnej młodzieży, | Rok 1847 kirem żałoby okrył gród prastary 
poważni obywatele i mieszczanie Krakowa wiel- |niedawno jeszcze tak zamożny, wolny i szczę- 
kiej pochopności do czynnego udziału w tym ru-|śłiwy. Przez otwarcie komory anstryackiej na 
chu nie okazywali wcale. Kilka strzałów z o0-|granicy Rzeczypospolitej, przez wprowadzenie 
kien nie było jeszcze dowodem ochoty mieszkań- | nowej taryfy i podwójnej monety (konwencyj- 
ców do powszechnej walki, trudno zatem zro- nej i polskiej) upadł dotychczasowy przemysł 
zamieć pospieszny, jakby tchórzowski odwrót |i handel, a ogólne bankructwa i drożyzna do- 
generała komenderującego z Krakowa, chyba |prowadziły mieszkańców do ostatecznej nędzy 
że go do tego kroku skłoniła nadzieja, że mia-|i ruiny. 
sto padnie ofiarą rzezi, którą spodziewano się| Kraków jako wolne miasto był dotąd wiel- 
przenieść z Galicyi na lewy brzeg Wisły. kiem ogniskiem handlowem. Z dniem wcielenia 
Ale daremna to były nadzieje. go do Austryi odpadła kupcom i fabrykantom 
Spokojni mieszkańcy miasta przewidując, że |konsumcya Królestwa Polskiego, ustały targi 
powstania to przedwcześnie zdradzone, grozi zbożowe, sławne na caią środkową Earopę, któ- 
ostateczrą ruiną i niewolą wolnej Rzeczypospe | re przeniosły się z Kleparza na komory grani- 
litej, potrafili utrzymać porządek, tak, że woj-| czne do Michałowic i Barana, ustała też wszel- 
ska anstryackie 10 dni daremnie czekając w o-|ka wymiana produkcyi z powodu znacznych ceł 
kolicy na bunty i rozrachy — wzmocnione po- ji podwyższonych cen towarów. (C. d n) 
siłkami pruskiemi i rosyjskiemi — wróciły na- TMA 
powrót do miasta, karząc ciężkiemi dostawami | 
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programu, iecz aa podstawie porozumienia się co 
do osób, które mamy wspólnie wprowadzić do Du- 
my. Gdzie poszczególne stronnictwo będzie dostaże- 
cznie silne, aby przeprowadzić swoich kandydatów 
tam o układach i łączności nie będzie mowy. Ale 
gdzie trzeba będzie atoczyć walkę ze związkiem 
ludzi rosyjskich lub demokratami i rewolucyonista- 
mi, tam blok partyj postępowych zostanie wywoła- 
ny koniecznością *. 

— „Strana“ donosi, że 1 września na wspólnem 
zebraniu głównych sądów wojennego i wojenno: 
morskiego rozpatrywano sprawę wprowadzenia do- 
raźnych sądów polowych (Standgericht), od- 
bywających się w ciąga kilku godzin, bez wszel- 
kich gwarancyj dla obwinionych i z przewagą 
w składzie sądu i w śledztwie żywiołów nie praw- 
niczych. Imicyatywa tego projektu wyszła a Rady 
ministrów, widaących w tego rodzaju sądzie najwię: 
cej stanowczy środek walki s rewolucyą. 

— Na posiedzeniu centralnych uniwersyteckich 
komitetów partyi socyalno-łemokratycznej I socyal- 
no-rewolucyjnej omawiano sprawę otwsrcia wyż- 
szych zakładów naukowych, Ogromna wiąkszość 
oświadczyła się za przystąpieniem do pra- 
cy i za nie arządzaniem w budynkach uniwersyte- 
ckich wieców ludowych, a to z powodu, że w obe- 
cnej chwili nie są one koniecznie potrzebne. — 
Otwarcia wreszcie tych zakładów wymagać mają 
taktyczne wagiędy obu tych stronnictw. 

— Na posiedzeniu Rady ministrów rorpatrywano 
wniosek ministra oświaty w sprawie przenie- 
Bienia instytutu agronomicznego (go- 
spodarstwa i leśnictwa) z Puław da jednoj s cen- 
tralnych gubernij Rosyl. Wniosek zosta! przyjęty I 
polecono ministrowi oświaty, aby x główno zarzą- 
dzającym sprawami rolnictwa wyszukał odpowiednią 
miejscowość, 

— Prawą ręką Stołypina jest S. E. Krzyża 
nowskij, zajmujący stanowiezo towarzysza minl- 
stra spraw wewnętrznych. Do życiorysu jego przy- 
nossą dzienniki bardzo ciekawy szczegół: Kiedy 
był studentem uniwersytetu, należał do gorliwych 
agitatorów rewolucyjnych. Zajmował się litografo- 
waniom | rozrzucaniem wydawnictw nielegalnych. 
Arsustowany, został ukazany na drodze admistra- 
cyjnej na paromiesięczne więzienie, ale dzięki wpły- 
wowym stosuukom rodzinuym, kary tej nie odbył. 
Niedługo później młody rewolucyonista został urzę- 
dnikiem ministerstwa spraw wewnętrznych, a Pie- 
we uznając jego „dobre chęci* i zdolności, miano- 
wał go dyrektorem jednego z departamentów. 

— Wspominaliśmy, iż słynny wydawca broszur 
patryotyczaych, generał Bogdanowicz, wedłag 
doniesień pism rosyjskich, wywiózł 3,000.000 rubli 
za granicę, Obecnie generał, powróciwszy z zagra- 
nicy, w liście do „Nowoje Wremia* wystąpił przo. 
ciw temu „oszczerstwu*. Twierdzi on, że przez 30 
lat swej wydawniczej działalności otrzymał od rzą: 
da zasiłku tylco 85.000 rubli, a ponieważ koszta 
wydawnictwa były olbrzymie, przeto sprzedał na- 
przód dobra własne, a później majątek żony, I w 
tea sposób dołożył z własnej kieszeni 200.000 ra. 
Pan generał zbyt rachuje na naiwność ludzką... 

— „Warszawski Dniewnik* jest w rozpaczy x 
powodu iż w Ciechocinku rosyjscy miłośnicy sceny 
dall dwa przedstawienia, z których dochód miał 
Iść na polską szkołę w Ciechocinku, Polaków 
ma przedstawienia nie było, przeciwnie „ździerali 
afisze o moskalskim spektaklu”. Pomijamy bolesne 
uwagi nad tym faktem, ale zdaje nam się, że mi- 
łośuicy rosyjskiej sztuki nie byli tak głupi, jak się 
wydaje. Chcieli poprostu przyciągnąć na przedsta- 
wienia Polaków, a na co byłby obrócony z nich 
dochód, to jeszcze wielkie pytanie. Była to zape- 
wno zwykła szajka kąpielowych aferzystów. 


Obuwie i szewcy krakowscy. 


Życzę powodzenia wszystkim rzemieśinikom 
i przemysłowcom, przedewszystkiem jako szcze- 
ry demokrata, w tężyźnie mieszczańskiej upa- 
trujący silny czynnik społeczny, podwalinę śre- 
dniego stanu. A już nietylko dla mnie, ale dla 
wszystkich Polaków niezwykle sympatycznym 
jest cech szewców, zawsze patryotyczny 
i w krewkości swojej tak odpowiadający naszej 
polskiej naturze. Tem boleśniejsze dla nas, któ- 
rzy szewców radzibyśmy widzieć w coraz lep- 
szym stanie ekonomicznym, że ci, co nam dali 
Kilińskiego, nie mogą wytrzymać konkurencji 
wobec zmienionych warunków prodnkcyi nowo- 
czesnej. 

Zrozamieli smutną sytuacyę swoją szewcy 
krakowscy i postanowili się bronić. Zrozu- 
mieli ją już dawno, gdy pierwszy magazyn o- 
bawia Fraenklowskiego otworzono przy ulicy 
Grodzkiej przed laty 17 lab 18. Przyszło wte- 
dy do groźnych zaburzeń. Szewcy krakowscy 
przypuścili szturm do znienawidzonego sklepu, 
powybijali w nim okna, wywiązały się wów- 
czas krwawe bójki z policyą, które znalazły 
epilog w sali sądowej. Jako „corpus delicti“ 
figurował wówczas, — pamiętam dcbrze, — 
przed trybunsłem kawałek palca żołnierza po- 
licyjnego, odgryziony w zapale walki przez je- 
dnego z aresztowanych, muniesionego „szewską 
pasyą* na obrońcę mosdliingskiego fabrykanta. 

. p. Romanowicz, redagujący wówczas „Nową 
Reformę*, napisał z powodu tych walk parę 
artykułów, które i dzisiaj na aktualności nie 
straciły. W jednych wykazał pokrzywdzenie rę- 
kodzieła szawskiego przez rząd centralny, pro- 
tegujący fabrykacyę taniego, lecz lichego to- 
waru niemieckiego, — w drugich wytknął szew- 
com krajowym wogóle, a krakowskim w Sszcze- 
gólności, brak inicyatywy kooperacyjnej i dą- 
żności ku postępowemu doskonaleniu się w za- 
wodzie. 

Od tego czasu, mimo że sympatye publiczno- 
ści były zawsze po stronie miejscowych szew- 
ców, przedsiębiorstwa obcego, taniego obuwia 
nietylko nie zwinęły swoich namiotów w Kra- 
kowie, lecz rozpięły w nim newe, wspaniałe, i 
to nie na dalszych gdzieś ulicach, lecz w sa- 
mem centram miasta. Najwidoczniej więc albo 
reakcya ze strony majstrów szewskich była za 
słaba, albo poszła w kierunku fałszywym, jeżeli 
nie zmniejszyła importu obcego, fabrycznego o- 
buwia. 

Szewcy krakowscy odcznli widocznie mizeryę 
swojego położenia, skoro „zorganizowani maj- 
strowie* ogłosili w tych dniach piakatami, że 
z powodu podrożenia materyałów, podwyższenia 
płacy robotników i ogólnej drożyzny, pod- 
wyższają cenę obuwia o 25 proc. po- 
dobno tylko dla wykwintniejszych gatunków. 
Równocześnie postanowili majstrowie założyć 
Bazar taniego obuwia i zagrozili, że majstrowie 
nie będą do naprawy przyjmować obcokrajo- 
wych wyrobów. 

Czy właściwą obrano drogą, celem zwalcza- 


nia groźnej konkurencyi? Wprost wierzyć się 
nie chce, że ani w gronie zorganizowanych 
majstrów, ani poza nimi, nie znalazł się nikt, 
ktoby im wykazał całą niewłaściwość w ten 
sposób podjętej walki konkurencyjnej. Jakto? 
Więc chcąc wytrzymać współzawodnictwo z „t a- 
niem“ obuwiem fabrycznem, przedewszystkiem 
podnosi się cenę obuwia miejscowego? Ba! 
I to o jakiż szalenie wysoki procent się ją 
podnosi! Wyobrażam sobie, że właściciele skle- 
pów z moedlingskiem i karlsbadzkiem obuwiem 
w Krakowie dawno nie mieli dnia tak wesołe- 
go, jak ten, w którym majstrowie krakowscy 
swoje uchwały piakatami ogłosili! 

Chcecie panowie założyć Bazar taniego obu- 
wia? Doskonals. Ale od tego zacznijcie, 
nie zaś od podwyższania cen obuwia. Niech w 
waszym Bazarze obuwie wytrzymuje współza- 
wodnictwo w cenie z obcokrajowym produktem, 
niech nawet będzie nieco droższe, byle było 
lepsze, trwalsze — to z pewnością zwy- 
ciężycie. Wszyscy u was będą kupować, bo but 
zły zaraz zdradzi swoje wady, but dobry w u- 
życiu sam swojemu majstrowi wystawia świa- 
dectwo uzdolnienia. Ale nasi majstrowie naj- 
pierw zapowiedzieli podwyżkę, i to bardzo 
znaczną, wykwintniejszego obuwia, które pro- 
dukują przecież także obcokrajowe 
fabryki; oni najpierw zagrozili formal- 
nym bojkotem naprawek obcej produkcyi, a po- 
tem dopiero przyrzekli w przyszłości otwo- 
rzyć Bazar gotowego obuwia! 

Zlitujcie się panowie, — któż tak postępuje? 
Mieliśmy jaż różne rodzaje bojkotów, ale boj- 
kotowania publiczności przez producem 
tów, celem skłonienia jej do knpowania ich 
wyrobów, — jeszcze nie było! To rzacz w walce 
konkurencyjnej zupełnie nowa, i powiem otwar- 
cie, — niefortunna okropnie. Żaden ekonomista, 
nikt z dobrze życzących wam obywateli, nie 
pochwali tego pomysłu. Przecież prosty, chłop- 
ski rozum mówi: zanim kogoś zmusisz, aby u 
ciebie knpował buty, a nie u Fraenkla, musisz 
mu dać towar nie droższy, a. wytrzymalszy, niż 
go daje twój współzawodnik. Inaczej konsument 
nic sobie z twoich pogróżek nie będzie robił, 
a skutek będzie taki, że nawet naprawki 
obawia przejdą albo w niewłaściwe, albo w ob- 
ce ręce. 

Jeżeli jednak obrana przez szewców krakow- 
skich metoda konkurencyjna okazuje się chy- 
Łioną, nie wynika stąd, aby szewcy mieli zało- 
żyć ręce i czekać, aż ich bieda stoczy. Trze- 
ba się ratować, ale rozsądnie, mądrze, z t 
względnieniem tych warunków istotnych, które 
sprzyjają przeciwnikom. A więc na fabryko- 
wanie obuwia, odpowiedzieć fabryką wła- 
sng; na drożyznę materyałów surowych, 
odpowiedzieć wielką spółką handlową, lub na- 
wet wytwórczą. Publiczność żąda tańszego, do- 
brze prezentojącego się obuwia, — trzeba 
jej takie obuwie dać. Jeżeli zawiąże się 
tego rodzaju stowarzyszenie szewców, musi 
mu przyjść zpomocą kraj irząd cen- 
tralny; na to znajdą się pieniądze. 

Wymagania publiczności co do jakości to- 
waru zmieniły się także. Przecież nawet bardzo 
drogie obnwie amerykańskie znajduje wiel- 
ki zbyt w naszem mieście. Wiec trzeba się w 
tych nowych metodach roboty i krojn obuwia 
rozpatrzeć, nauczyć się ich, i do walki współ- 
zawodniczej stawać, wzbogaciwszy swą wiedzę 
fachową w najnowsze zdobycze knnsztu szew- 
skiego. 

Wygracie panowie sprawę; publiczność, pra: 
sa krajowa, staną po waszej stronie, ale mu- 
sicie inaczej zabrać się do rzeczy. M. K. 


Eronia. 


Kraków, 6 września, 


Upały. Już dziewiąty dzień z rzędu mamy prze- 
śliczną pogodę, która jednak w południe szczegól- 
nie daje się wə znaki przez wielkie upały. Zdaje 
się jednak, wnlosknjąc z zapowiedzi wiedeńskich, 
że wkrótce nastąpi zmiana. 

Jak nam z Wlednia telegrafają, upał doszedł 
tam dzisiaj — jak się zdaje — do punkta kulmi- 
nacyjnego. Wiedeńska atacya meteorologiczna xapo: 
wiedziała dziś, że do 48 godzin należy się 
apodziewać zmian atmosferycznych. 

Z Berna szwajcarskiego donoszą, że w 
Szwajcary!, zwłaszcza francuskiej, panują ogrom- 
ne upały. Wiele osób zachorowało, a nawet za- 
szły wypadki nagłej śmierci z powodu porażenia 
słonecznego. Namnożyty się także a powodu upa- 
łów całe roje moskitów. 

W sprawie walnego zgromadzenia Towarzy- 
stwa szkoły iudowej, które odbędzie się w Prze- 
myśla w dniach 8 i 9 b. m. komunikoją nam 
w dalszym ciągu: Plenarne posiedzenia odbywać 
wię będą w sali Rady miejskiej, gdzie też znajdo- 
wać się będzie biuro zjazdowe. Na dworcu czynną 
będzie komisya kwaterunkowa, która przygotowała 
150 bezpłatnych kwater oraz zarezerwowała pewną 
Hezbę pokoi w hotelach „Royal“ i „Europejskim 
po cenie 75 ct. sa dobę. W piątek wieczorem w re- 
stauracyi hotelu Europejskiego punkt zborny dla 
delegatów, wcześniwj przybyłych do Przemyśla. 

Przepełnienie w szkoiach średnich. Wpisy do 
krakowskich męskich szkół średnich zostały już u: 
kończone, a wpisy dodatkowe, lub też ustąpienie ze 
szkół, wpisanych jaż uczniów, mle wiele zmienią 
ogólna cyfrę frekweatantów, która się przedstawia, 
jak następuje. 

Do gimnazynum św. Anny wpisało się na bieżący 
rok szkolny uczniów 690; do gimnazyam św. Ja- 
cka (głównego) 502, do filii św. Jacka 180; do 
glmnazynm Sobieskiego 818; do gimnazyam IV 
408; do gimnazynm V 500; do glranazynm w Pod- 
górzu 620, razem uczniów 3718. Do obu szkół 
realnych wpisało się około 1000 uczniów. 

Liczba uczniów z końcem roku szkolnego 1905/6 
wynosiłu 3081, zwiększyła się zatem od wakaocyj 
o 637 nezniów. 

Jak z pywyższych cyfr widać najliczniejszy na- 
pływ uczniów jest do glmnazyum Sobieskiego (dy- 
raktor: radca Sołtysik), które to gimnasyum samo 
posiada liczbe uczniów, mogących, a nawet powin- 
nych zasilić co najmniej dwa pełne gimnszya. 

Jak to podnosiliśmy w uprowczdaniu ze zjazdu 
nauczycieli szkół wyższych, odbytego w Zielone 
święta w Krakowie, normalna cyfra pełnego gimna- 
syam w innych prowincyzch auntryackich wynosi 
218, głmnazynm o 400 uczniach nazywa się prze- 
pełnionem, cóż dopiero mówić o zakładzie szkol- 
nem, liczącem, tak jak gimnazyum Sobleskiego w 
Krakowie, 818 uczniów! 

O zmianę profesora. Dzisiaj o godz. 11 przed 
poładniem do kancelaryi dyrektora glmnazyum áw. |! 


tychmiast Radę szkolną krajową. 


krajowego w Krakowie, umarł wczoraj w naszem 
mieście w 67 r. życia. Zmarły około 30 lat prze- 
był w Krakowie na różnych stancwiskach w sądo- 
wnietwie. Przez kilka lat był prokuratorem państwa 
i jako taki występował w plerwszym procesie so- 
eyalistów, oskarżając Ludwika Waryńskiego I to- 


wach, między innemi w procesie Hendrigerego. 
Przed kilkunastu laty po ustąpieniu ś. p. Jasiń- 
skiego, został presydentem sądu krajowego w Kra- 
kowie, na którem to stanowisku pozostawał aż do 
przejścia w stały ntan spoczynku. Pogrzeb odbędzie 
się w piątek 7 b. m. o gods. 4 popołndnin z do- 
mn przy ul. Basztowej 6. 


kich msnewrów na Sląsku, w których załoga kra- 
kowska, jako część I korpusu, brała udział, nastąpił 
powrót wojska do Krakowa Dzisiaj rano powróciły 
do Krakowa: pułk piechoty Nr 100 i pułk obrony 
krajowej, w południe o godzinie 12 min. 26 wrócił 
pułk Nr 13, po poładniu pułk Nr 56, a jutro wra- 
ca pułk Nr 20. — Sztab z komendantem korpusu 


Nr 18, który w zastępstwie załogi, będącej Ra ma- 


PAWA RHMPOCSYAK 


Anny, dra L. Kulczyńskiego, przybyła depu- 
tacya uczniów klasy VIII (oddział II) z prośbą o 
przeznaczenie innego profesora do nauki języka 
niemieckiego, w miejsce nexnącego tego przedmiotu 


prof. Urbanickiego. Gdy dyrektor dr Kalczyński 
odpowiedział deputacyi, Że zaras, z początkiem ro- 
ku, nie może zmieniać ził nauczycielskich, przezna- 
czonych do różnych przedmiotów, uczniowie oznaj- 
mili, że występują z tego gimnazyum 
i przeniosą się do innego zakładu na- 
ukowego. 

O zajścin tem zawiadomił dyr. Kulczyński na- 


+ Adolf Brason, emerytowany prezydent sądn 


warzyszy. Następnie sprawował kierownictwo sądu 
karnego i przewodniczył w kilku głośnych rozpra- 


Powrót załogi do Krakowa. Po odbyciu wiel- 


gen. Horsetzkym wróci do Krakowa jutro. — Pułk 


nowrach, połnił służbę w Krakowie, wraca jatro do 
Ołomuńca, gdzia ma załogę, stamtąd zań wraca 
na zimowe leże do Tyrolu. 

Z powrotem wojska miasto zię jeszcze więcej 
zaludniło, a parki i plantacye roją się od publics- 
mości, wśród której barwnie snują się liczae uni- 
formy. 

Z teatru miejskiego. Piątkowy afiss zapowiada 
„Tamtego* Maskoffa. W sobotę „Obrona Często- 
chowy* Juliana z Poradowa. Hieronima Radzie- 
jowskiego grać będzie p. M. Węgrzyn, Abramka 
p. Szymborski, Miączyńskiego p. Mastalski, Annę 
Zamojską p. Pallńska, Adolfa Millera p. Stanisław- 
ski. Pozostałe role nie uległy zmianie a O. Korde- 
ckiego gra p. Stępowaki. — Normalny sezon tea- 
tru rozpoczyna się w dniu 15 b. m. przedstawie- 
niem fredrowskiem. Dane będą komodye: „Zrząd- 
ność i przekora* i „Ożenić się nie mogę“. Kance- 
larya teatru wygotowała w tych dniach plan re- 
pertoaru do świąt Bożego Narodzenia. 

Konkurs budowlany T. S. L. Termin nadsyła- 
nia prao komkarsowych na plany budynku szkolno- 
go w Hałenowie przedłużony zostaje do 15 wrze- 
Śśnia r. b., O czom zawiadamia interesowanyck sa- 
rząd główny T. S. L. 

Odwołanie wyoleozki do Zakopanego. Zapo- 
wiedziana na 7 b. m. wycieczka do Zakopanego, 
projektowana przez Stowarzyszenie „Samopomoc“, 
nie odbędzie się x powodu małej roasprzodaży 
biletów. Pieniądze za sprzedane bilety zwraca Sto- 
warzyszenio „Samopomoc“ w biurze, ul. Sw. Jana 
1. 2 L p. od godz. 2 do 3 codziennie. 

„Miesięcznik Towarzystwa Szkoły ludowej* 
nr. 8 I 9 (podwójny) za sierpień | wrzesień wy- 
szedł s druku i zawisra następujące artykuły: 
„Przed wzlnem zgremadzeniem* przez M. Stępow- 
skiego. „Powiat nowosądecki“, monografs przez dr 
Leonharda, „Dziś nam nie wolno“... wiersz przez 
Zofię Kęczkowaką. „Podręczna biblicteka dla prele- 
gentów ludowych* przsz F. Zręciaa*. „Widowiska 
teatralne dla robotników“. „Prasa oświatowa wśród 
kobiet wiejskich*. „Pierwszy zjazd polukiej Macie- 
rzy sskolnej*. „Towarzystwo Oświata w Kijowie“. 
„Przechadzki z dziatwą szkolną po Krakowie. I. 
kościół? Maryacki* przez K. Stępowską. Tematy do 
pogadanek: Adam Asnyk przez G. Baumfelda. Kro- 
niks. Kalendarz rocznic narodowych. Dział sprawo- 
zdawczy T, S. L.: Z zarządu głównego. Sprawy 
Związków okręgowych. Z działalności Kół. Sprawo- 
adania szkolne ze szkół T. S. L. w Białej, Leszczy* 
mach i Ostrawie Morawskiej. Konkurs budowlany. 
Wiudomości różne. 

Wzajemna pomoo sług państwowych. Pierwsze 
waine zgromadzenie galicyjskiego Stowarzyszenia 
wznjemnej pomocy sług państwowych odbędzie się 
w niedzielę dnia 9 b. m. o godz. 2 popołudniu 
w sali Museum przemysłowo-technicznego. Porządek 
dzienny obejmuje: Zagajekie, odczytanie protokołu 
z ostatniego poufnego zebrania, odczytanie reskrypta 
namiestaictwa, wybór prezesa | 24 członków wy- 
działu i 5 członków do komlsyl lustracyjnej. Dy- 
skusya i zamknięcie posiedzenia. 

Zgromadzenie poprzedzi nabożeństwo w kościele 
00. Franciszkanów, w tymże dniu o godzinie 9 
przed południem. 

Z Podgórza. Niedawno wydał tutejszy magi- 
strat zarządzenie, że w miejscach ruchliiwszych na- 
szey miasta mają stać dorożki i fiakry także w 
nooy, prócz tego zaś, że do każdego pociągu, przy- 
chodzącego na tutejszy przystanek kolejowy, mają 
przyjeżdżać fiakry, oczekując na przyjesdnych. Jak 
dotąd jednak, rozporządzenie to pozostało martwą 
literą, W nocy dorożkę spotkać można jedynia tyl- 
ko aa rynku. Prócz tego słychać ciągłe skargi na 
tutejszych dorożkarzy, którzy niesłychane wprost 
ceny każą sobie płacić xa przewiezienie gości. — 
W pewnym wypadku dorożkarz za jazdę z rynku 
podgórskiego do przystanku do pociągu, przycho- 
dsącego tamże przed godziną ll-tą w nocy, ka- 
zał sobie zapłacić 2 kor. 40 hal. — Byłoby bardzo 
pożądane, żeby władze, mające nad fiakrami nad- 
zór, zwróciły na to uwagę i ogłosiły taryfę, obo- 
wiąznjącą dorożkarzy w obrębie miasta Podgórza, 
gdyż dotychczas fiakrzy dyktują gościom ceny we- 
dług swego uznania. 

Za awantury, wyprawiane wczorajszej nocy ma 
ulicy Mostowej, aresztowano 48 lat liczącą Rozalię 
Otto x Bochni, znaną dobrze policyi szupaśnicę, 
która, podpiwszy sobie, zaczepiała przechodniów i 
bfła ich. Aresztujących ją agentów obdarzała obel- 
gami, biła Ich i kopała tak, że dopiero przy po- 
mocy żołnierza policyjnego zdołano ją ubezwładnić 
i doprowadzić do aresztów podgórskiej ekspozytury 
policyjnej. 

Wypadek przy naprawie mostu podgórskiego. 
Jak to jnż wczoraj donosiliśmy, podczas naprawy 
mostu podgórskiego załamało się pod czterema za- 
jętymi tam cieślami rusztowanie. Robotnicy ci sta- 
męli przy robocie na jednej z belek podpierających 
pomost. Belka ta była spruchniała w miejscu, gdzie 
była sesztukowana, czego robotnicy nie zauważyli, 
nie wytrzymała ciężaru kilku ludzi i pękła, powo- 
dując ich upadek z cómiometrowej wysokości na 


kamienie okalające filar kamienny, który podpiera 
most. Wszyscy czterej doznali dość poważnych po- 
tłuczeń, z tych dwaj są bardzo ciężko kontuzyono- 
wani, mianowicie 45 lat liczący Franciszek Kowal- 
czyk, podmajstrzy ciesielski z Krakowa, który prócz 
wewnętrznych obrażeń, spowodowanych upadkiem 
ze znacznej wysokości, odniósł wielką, głęboką ra- 
nę, sięgającą do kości, nad prawem okiem skutkiem 
uderzenia głową o wystający kamień; drugi x cięż- 
ko rannych, 30-ietni Wincenty Odrzywołek, robo- 
tnik ciegielski, doznal złamania obu kości golenio- 
wych u lewej nogi i kilka głąbokich ran na glo- 
wie. Z pozostałych, lżej pokaleczonych, pomocnik 
ciesielski Jan Gazda odniósł całyj szereg kontnayj 
na głowie, grzbiecie i rękach, oraz Wojciech Buła, 
który tylko dzięki temu, że połową ciała wpadł do 
wody, cięższych obrażeń nie odniósł. Wypadek za- 
szedł około godziny | po południu. Rannych opa- 
trzyło natychmiast wezwane krakowskie pogotowie 
ratunkowe, poczem Kowalczyka i Odrzywołka w 
stanie bezprzytomnym odwieziono do szpitala św. 
Łazarza, Gazda zaś i Buła po opatrzenia odesłani 
zostali do domów. 


czyc: Dnia 1 bra. odbyło sią posiedzenie miejsco- 
wego Ogniska „Związku“ w Dobózycach przy li- 
cznym udziale mauczycieljstwa xumiejscowego. 
zagajeniu przez przew. kom. p. L. Dobrzańskiego, 
przystąpiono do wyboru zarządu. Przewodniczącym 
wybrano jednogłośnie p. L. Dobrzańskiego, zastępcą 
p. Burgharda K., sekretarzem i skarbnikiem p. W. 
Kozę, członkami pp. Miarczyńską Zofię, Boguszów- 
nę Eleonorę, Podgórskiego S., Biostka Wł., West- 
falewicza Wł, Wslasa Wł. W skłsd komisy! kon- 
trolującej weszli pp. Podgórski St. Biestek WŁ. 
Burghard Karol. Na wniosek p. Burzgharda uchwa- 
łono płacić miesięcznie wkładki z góry, począwszy 
od 1 stycznia br. 
koron, wkładek 35 kor. 4 hal. Termina posiedzeń 


należy, że pomimo zaproszeń do zarządów szkół, 
czycielowi* p. Miarczyńskiemn za nużyczenie wła- 
znego mieszkania na posiedzenie Ogniska. 

po południu odbędzie się w sali Sokoła poufne zgro- 


powiatowego* Związku nauczycieli szkół ludowych. 
Nauczyciele x innych okręgów, którzy zaproszeń 


Uzwartek. / WIZESNIB ACU%*. 


EC Z A W a W 


wała 3 korespondentów pism angielskich. Obu od- 
prowadzono pod konwojem do cyrkułu, skąd ich do 
piero, po sprawdzeniu osobistości, uwolniono. 

— QOnegdaj, o godzinie 91/, wieczorem, stojący 
obok domn pod L. 4 przy ulicy Żelaznej żołnierz 
zatrzymał dwóch podejrzanych lndzi i zaczął ich 
rowidować. Jeden z nich począł uciekać; Żołnierz 
strzelił i zabił go na miejscu. Zabity jest Żydem, 
nazwisko jego nieznane. — Tegosamego wieczoru 
raniono kulą karabinową 18-letniego Józefa Wil- 
esaka. Przyczyna strzału nieznana. 

— Kronika „bandytysmu* z wtorku jest nastę: 
pująca: Do składu węgli Cederbanma na Lesznie 
wtargnęło 4 rabusiów, i, grożąc rewolwerami wla- 
Śoicielowi składu, zażądało pieniędzy. Jeden s ra- 
busiów przyłożył nawet rewolwer do skroni Ceder- 
bauma, lecz ten ostatni nie strącił zimnej krwi i, 
wydobywszy zwój rewolwer, wystrzałem w lewą 
skroń, zabił na miejscu jednego x bandytów. Są- 
dząc ze znalezionych przy zabitym dokumentów, był 
nim Dawid Barsstoł, b. uczeń 3-klasowej szkoły 
handlowej" Trzej iaai napastnicy zbiegli. — Do 
handln win Wancława Przedpełskiego (na Tamce) 
weszło dwóch opryszków |, zagroziwszy subjoktowi 
rewolwerami, zabrali z szufiady 20 rubli i zbiegli. 
Na rogu ulic Towarowej i Siennej do składu węgli 
S. Łapińskiego wtargńąło 6 bandytów, którzy sra- 
bowali kasyerowi 60 rubli i oddalili się bezkarnie. 

Wczoraj wieczorem do kancelaryi cyrkułn moko- 
towskiego przyszedł jakiś mężczyzna í oświadczył, 
że na ulicy Mokotowskiej około domu pod L. 21, 
napadło nań 2 wyrostków, którzy wciągnęli go do 
sklepikn, mieszczącego się w tym domu, i tam o- 
grabili z całej posiadanej gotówki w kwocie rubia 
s kopiejkami, possem wypchnęli go za drzwi. Na 
wskazane przez owego człowieka miejsce ndali się 
agenci policyi śledczej w towarzystwie patroln. Za- 
rządzili oni w sklepie rewizyę, której owocem było 
skonfńskowanie kilku egzemplaray „Robotnika* oras 
kilku odezwy wyborskiej. Na wieść o tem z cyr- 
kuła XI przybył komisarz policyl i zarządził ściślej- 
szą rewizyę. Podczas tych poszukiwań znaleziono 
100 egzemplarzy „Bobotaika* i 150 odeawy wy- 
borskiej, które oczywiście skonfiskowano. Aroszto- 
wano 5 osób. 

— Uniwersytet ludowy, na wzór iastytucy!, pro- 
wadzonej od szeregu lat x tak wielkiem powodze- 
niem w Krakowie, rozpocznie w Warszawie swoją 
działalność 1 października. Pierwsze półrocze po- 
trwa do 15 grudnia. W programie wykładów naa 
ma pierwszym planie widnieje język polski, litera- 


Z ruchu nauczycielskiego. Pissą nam z Dob- 


Po 


Zabrano tytułem wpisowego 12 
naznaczoRo na dzień l każdego miesiąca, Zsanaczyć 
Dobczyce reprezentowane były tylko przez dwie 
sity. Nanczycielstwo składa podziękowanie „nie mau- 

Z Bopczyc piszą nam: Daia 9 bm. o godz. 2 


madzenie nanczycielatwa, celem utworzenia „Koła 


nie otrzymali, zechcą się zgłosić do jednego z pp. 


Tułeckiego, Weissa, lub Ziemlińskiego. 
Z Dziekanowio (pod Wieliszką) pissą nam: Mło- 
dzież szkół Średnich, bawiąca w naszej wiosce, u- 


rządziła 26 sierpnia po raz pierwszy wieczorek” mu- 
uykalno-wokalay. Pierwszą część stanowiła gra na 
mandolinach i cytrach, dalej dekiamacya; część dru- 
gą krotochwiia Wł. Anczyca p. t. „Błażek opęta- 
ny“. Amatorzy wywiązali zię z swego zadania sna- 
komicie. P. M. Skowrońska w roli cioci Anastazy 
okazała spory talent. Pomimo niesprzyjającej pogo- 


dy, sala była przepełniona. Wśród publiczności prze- 
ważał lud wiejski, 
Snieg spad? bardzo obficie 27 sierpnia — jak 


s Worochty donoszą — na Czarnohorze, wskutek 
czego w ostatnich dniach ubiegłego miesiąca dni 
były tak chłodne, że chodzono w sukniach simo- 


wych. Od kliku dni panaje xnewn prześliczaa po- 
goda, która wynagradza deszczowe dni sierpnia. 

W Jaśle staraniem kółka amatorskiego Towa- 
rzystwa „Zgoda“ odbędzie się 8 b. m. o godz. 8 
„wieczór śmiechu* ze współudziałem artystów dra- 
matycznych py. Stanisławy Plewińskiej i Ludwika 
Godlewskiego. W programie: „Chrapanie z roskazu* 
i „Wujaszek w zalotach“, a nadto kilka monolo- 
gów. 

Pożar. Pissą nam z Rndek: Wielki pożar wy- 
buchł we dworue w Nowesiółkach, posiadłości hr. 
Kazimierza Badeniego i zniszczył 2 stodoły, zawie- 
rające około 1800 kóp pszenicy, 2 sterty słomy i 
sprzęty gospodarskie. Sakodx wynosi około 50.000 
koron, ubezpieczons na 39.000 koron. Ogień wy- 
buchł o godz. 91/, w nocy x nieznanej dotąd przy- 
czyny. Na miejscn pożaru zjawiła się ochotnicza 
straż ogniowa z Rudek x naczelnikiem p. Mała- 
czyńskim. Około 5 rano pożar stłamiono. 

„Retour“. „Abgereist'. Tą niemiecką nomenkla- 
turą posługują się ciągle galicyjskie urzędy poczto- 
we, wypisując na listach, gdy adresat wyjechał i ll- 
stu doręczyć mu nie było można, „retonr* i „abge: 
Teist“. Czyż nie właściwsza rzecz pisać po polsku 
„odjechał*, „awrot*, lub „zwracamy”*, niż zmuszać 
mas ciągle do odczytywania niexieckich słów? Czas 
by był najwyższy, aby poczta w kraju naszym po- 
eługiwała się wyłącznie językiem polskim! 

Kossów, 4 września. Bawił tu w przejeździe 
s Warszawy dr Reddie, dyrektor słynnej szkoły 
w Abbatsholme w Anglii. Sympatyczny gość zwie- 
dzał szczegółowo tutejszy zakład fizykalno-dyetety- 
czmy dra Tarnawskiego. Powstał projekt założenia 
w pobliżu Kossowa szkoły narodowej polskiej, we- 
dług zasad dra Beddiego. Sprawą tą zajmuje się 
dr Kazimierz Lutosławski (lekarz), oraz pewien wy- 
bitny działacz społeczny z Warszawy. Cieszyć się 
należy, iż obecnie, gdy wychowanie narodowa za 
kordomem przechodzi tak cieżkie przesilenie, zakład 
nowego typu powstaje na ziemi polskiej. Później 
będzie on przeniesionym do Królestwa. 

Tutejszy zakład leczniczy dra Tarnawskiego za- 
pełniony był przez letnie miesiące tak, iż osoby, 
które się xapóźmo zgłosiły, nie mogły już znaleść 
miejsca. Obecnie naczął się już sezon jesienny. Fo- 
nieważ jesień jest tn piękuz I ciepła, przeto zakład 
tutejszy nadaje się także do kuracyi jesiennej oraz 
dla osób, potrzebujących leczenia dodatkowego (po 
kuracy! w miejscowościach kąpielowych. 

Przemyśl, 5 września. (Przepołnienie w 
szkołach). Do 5-klasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej im. królowej Jadwigi w Przemyślu, utrzy- 
mywanej kosztem miasta, zzpisało się w ostatnich 
dniach sierpnia tyle uczennic, że 250 dziewcząt nie 
znalazło nmieszczeswia W gmachu głównym. W po- 
niedziałek 3 bm., gdy dziatwa szkolna przybyła 
z książkami na naukę, dyrektor zakładu oznajmił 
250 prawie uczennicom, że z powodu braka sal 
naukowych nie ma dła nich miejsca, mogą przeto 
wrócić do domu, a o rychłem przyjęcin mowy być 
nie może. Dzieci powróciły z płaczem do domu. — 
Wśród rodziców panuje słuszne oburzenie, tembar- 
dziej, że pokrsywdzone zostały głównie dzieci uboż- 
szych rodziców. 


że świata. 


Z Warszawy. 

— Od wtorku w ulicach miasta podlegają 
doraźnej rewiayi nietylko mężczyźni, ale 
i kobiety, których dotychczas nie zaczepiano. 
Zarządzenie to wywołane zostało podobno z tego 
powodu, że bojowcom a także bandytom kobiety 
przenosić miały rewolwery. 

— Wosoraj w ogrodzie Saskim policya areuzto- 


tura polska, geografia i historya Polski. 
— Kancelarya generał-gubernatora wydała po- 
zwolenie p. Magnnskiema na wydawanie dziennika 


p. t. „Przegląd poranny*. 


— Pani Mrozowska rozpocznie wkrótce występy 


w teatrze w „Filharmonii“. Pierwsze występy od- 
będą się w „Budowniczym Solnessie* Ibsena orsz 
w „Maskaradzie* Faldy. 


Z Łodzi. Gubernator piotrkowski zawiadomił po- 


licmajstra, iż wskutek starań poała austryacko-wę- 
glerskiego wizy paszportowe mieszkańców Łodzł 
na wyjazd do Austro-Węgier mają się odbywać w 
policyi łódzkiej. 


Napady i rabunki na szosach podmiejskich nie 


ustają. We wtorek rabusie napadli na wozy, jadą- 
ce na targ, przyczem zranili s rewolwerz włościan- 
kę Rogalinową, która stawiła im opór. Śmiertelnie 
ranną odwieziono do szpitala. 


Wczoraj stanęli do pracy robotnicy przędzalni 


Leona Allarta i Spółki w liczbie 1750; natomiast 


zastrajkowali rymarze | szpularze, biorący robotę 
do domów i czeladnicy stolarscy. 

Z Zagłębia Dąbrowskiego. W Będzinie pano- 
walo di 1 b; m. wielkie zaniepokojenie, bo prze- 
powiadano znowu rzucenie bomby. Dzień przeszedł 
jednak spokojnie. Z aresztowanych tu 150 osób, po 
wybuchu zeszłej soboty, nikogo jeszcze nie wypu- 
szczono. Na żądanie władz tutejszych, aresztowano 
w Katowicach niejakiego Spiewaka, który jest po- 
dejrzany o współudział w rzucenin bomby przed 
kilka tygodniami do składu maszyn Singera w So- 
SNOWCU. 

Rabunki w Sosnowcu są na porządku dziennym; 
świeżo ograbiono przechodzących ulicą Fabryczną 
dwóch mieszkańców: Luchss i Warszzwera. 

Omegdaj wieczór około kopalni Kazimierz, trze- 
ma kulami z rewolweru położono trupem strażnika 
policyjnego, Korfa. 

W Będzinie kozacy, rewidując żydów, sprawdza- 
ją, czy noszą oni „cycełe*. Tych, którzy nie no- 
szą, traktują jako podejrzanych politycznie, ponie- 


waż nie są nabożni. 


Z Ząbkowie donoszą, że w poniedziałek, dnia 3 
września w fabryce elaktrochemicznej o godzinie 
1 i pół po południu, banda rabusiów, uzbrojona w 
browningi i manzery, zabrała s pieniędzy, przezna” 
czonych na wypłatę dla robotników, 6800 rubli. 
Bandyci podali się sa ludzi wysłanych przez par- 
tyę i obiecali w tych dniach przysłać pokwito- 
wanie. 

Aresztowania. W Białymstoku saaresztowano 
zebranie, złożone z 40 robotników żydów. Skonfi- 
skowano tam broszury nielegalne i odezwę wybor- 
ską. W powiecie nowogródzkim rozpoczęły się are- 
gztowania wśród włościan, którzy brali udział w 
strajkach rolnych. U niektórych znaleziono odezwę 
wy borską. 

Pomnik Stanisława Staszioa, odsłonięty w nie- 
dzielę w Kielcach, jest akromny ale ładny. W par- 
ku miejskim na śroku ławki półkolistej z ozdobami 
w stylu Ludwika XIV wznosi się monument, wy- 
konany z białego kamienia szydłowieskiego. Na obe- 
lisku, na którym stoi bronzowe popiersie, widnieją 
słowa: „Stanisławowi Staszicowi, Miłośnikowi ziemi 
ojczystej. Rodacy“. Na ookóle napis: „R. 1906. 
Paść może i naród wielki; zginąć tylko nikczemny! 
Staszio*. Biust żelazny, cyzelowamy, odznacza się 
wielkiem! zaletami artystycznemi. Twarz Staszica, 
podobna x wyrazistych rysów do twarzy senatora 
rzymskiego, uwypukla się doskonale. Na piersiach 
wielka wstęga 1 gwiazda orderu Orła Białego. 

Pożar wioski. Dzienniki warszawskie donoszą, 
że onegdajszej nocy wybuchł w Klembowie, wsi po" 
wiatn radzymińskiego, pożar, który wkrótce obrócił 
w perzynę 50 domów mieszkalnych i 60 budynków 
gospodarskich. Niekiórzy mieszkańcy ledwie z życiew 
uszli. 

Nagrody rządowe. Baąd rosyjski nie jest nie” 
wdzięczny. Woiskom okręgu kijowskiego wypłacono 
100.000 rnbli nagrody xa udział w „stłumienić 
nieporządków *. Mniej, bo muiejsze położyli zasługi: 
dostało się wojsku okręgu wojennego petersburskie* 
go; pracę jego oceniono tylko na. 12.000 rubli. 05% 
bno sławny pułk siemionowski otrzymał już poprae” 
daio zasiłek w kwocie 17.300 rubli za uómierzen'* 
buntu w Moskwie; obecnie chciano powtórnie 8% 
grodzić jego wierność, ale główny sztab onądził, że 
powtórna nagroda sz tem sam oxyn joat niemo” 
żliwą. 

Porzucają prawosławie. Jak wiadomo, dnóc. 
duchownych rosyjskich prseszło Świeżo za kato 


najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa“ toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wysypk% 
wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, Wągry, pryszcze, wszel 
łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym Siład apt. „Sanitas Kraków, ul. Długa 16 


„Mydło macierzankowe” 


Ozwartek 7 Września 1593. 
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cyzm. Obecnie donosa, że saratowski dyakoa, Fo- jim. Maryi Magdaleny we Lwowie, Apolonii Winiarz 
ma Laria, przekonuwswy się na podstawie pisma | tytuł dyrektorki. 


úw. | mauki ojców kościoła o fałazywości eorkwi 
Pźństwowej, porzucił prawosławie i wstą- 
pił do staroobrzędowsów. 

Międzynarodowy kongres studentów, urządzo- 
ny staraniem Związku „Corda Fratres“, odbędzie 
się od 8 do 17 b. m. w Marsylii. Komitet zapra- 
asa do wsięela uóćziału w zjeździe przsdstawieleli 
połskieh towarzystw akademickich. Bliżssych wia- 
domości co do zniżek kolejowych i hotełowysh, po: 
rządku dziennego obrad, przyjęć i t. p. udziela p. 
Henryk Szpiganowicz (Krosno, Rafinerya natty). 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
„N. Reformy“ dołączamy arkusz 5 powieści Bole- 
sławity p. t. „Nad modrym Duxajem”. 


COE O zka o ZIE 


B. Gabryeiska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmoje i sprzedaje piorw- 
Szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
We 1 pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiewięczne. Instrumenty używane od 
cen nzjniźsrych. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne, 


— Z teatru. Tragikomedya „Staroście ukarany“, 

Jedna z tych: stylizowanych satnk historycznych, 
w których krotochwiiny autor „Skotopasków so 
wiżdżalskich* przemienił się w dramaturga, ujnu- 
Jącego wytrawną ręką charakterystykę pewnych wy- 
bltniejszyoh postacl i epok dziejowych — przesu- 
nela się wozoraj przez scenę naszą w xnacznie 
zmienionej obsadzie. Wznowienie to, ze wszech miar 
Pożądane, ze względu Ra powodzenie i barwny li- 
taracki koloryt utworu, miało w ogólnem ujęciu 
charakter usilnej staranności w przygotowaniu tła 
l ansamblu artystycznego, w obsadzie jednak wy- 
kazało pewną chwiejność i niezdecydowanie w uru- 
chomienlu kiiku sił personalu. 
_ Rola tytułowa przypadła w udziale p. Mielsw- 
skiemu, który ujął ją odmienniej od swego poprze- 
dnika, p. Tarasiowicza, pozbawiając ją w szczegó- 
łach tej wubtelności stylowej, jaka winna być aio- 
odzowną cechą charakiterystycznej postaci starościca 
Węgierskiego. Niedyspozycya nie dozwalsła p. Mie- 
wwskłemu wyzyskać w pełnej mierxe efektów mc- 
dulacyi głosu, niezbędnej dla należytej plastyki tej 
Postaci i dlatego rola nie zarysowała się w pamię- 
el widzów tak wyraziście, jak inne kreacye tego 
artysty, W nowej obsadzie zwracała z kole! nwagę 
rola baronowej Dahlke, w grze p. Horskiej. Szcaę: 
śliwe waranki zewnętrzne, wyrazista twarz, ładBa 
Pomtawa i pewna zręczność ruchów, jaką artystka 
ta rozporządza, nie zdołały zastąpić braku kobiece- 
EO wdzięku i finezył, jokiej wymaga subtelna, wy- 
Gloniowana przez antora rola kochanki królewskiej. 
I tutaj błąd w obsadzie rznelł się od razu w oczy, 
Odsłaniając zamiast aalet, raczej ujemne rysy ta- 
lentu debiutantki. 

P. Węgrzyn sbyt silnie podkreślił karykaturalne 
Tywy Mikucia, nadużywając saarży w głowie i ru- 
Coaek. Wystepująey w roli kasstelanica p. Grabow- 
Rki, stworzył zręczaą i w stylu utrzymaną uylwe- 
tko pyszsikowatego megnacika, Dobrą kasztelanową 
była p. Arkawinówna. 

W esłości obsady artystyczny interes | uwagę 
Widzów skupiała na siebie rola Redziwiłła Panie 
kochanka w grze p. Solskiego, pełnej głębokiej cha- 
rakteryatyki, iekko zaprawnej kozismow, a nie po- 
xbawionej tego serdeczaego eiepła, któromn zaako- 
mity srtysta umio- nadać akoont sliny I wyrazistość 
Peychologicaną. W. Pr. 


l NRE zaa RO" 
Xronika lwowska. 


Lwów, 6 września. 
wj juska pleigrzymka do ziemi świętej pod pre- 
toratem ks. metropolity Szeptyckiego wyruszyła 
jg wieczorem zo Lwowa, Przed połndniem 
Prawił ks. mitrat Bielacki uroezyste Rabożeństwo 
Cerkwi św. Jura; popełudniu o godz. 3 odbyła 


ra Wspólna przekąska. O tej godzinie zebrali się 
s Olbraymim plaeu obok cerkwi Świętojorskiej 
oz prawie pątnicy, którzy następnie wzięli n- 


W uroczystem nabożeństwie. 
Rodłów s 
dok 


Po odprawieniu 
„ wygłosił jeder s księży kazanie, poczem 
niy poświęcenia sztandara i pięciu krzyżów. 
iwe Rubsżeństwo przybyły procesye ze wszystkich 

wsklch eorkwi. Po godzinie 5 pielgrzymka w asy- 


pociągiem na Stryj—Ławoczne wyje: 
. Całą wycieczkę prowadzi wikary 

m 
P wopolitajny, ks. Leon Izydor Sembratowicz 
Yaleczce bierze udział 545 osób, podzielonych 
ae W grup. Osobną grupę atazowią Polscy w il- 
47, w tem Il księży. Przewodnikiem polskiej 


zr 
>< Jest prof, uniwereytetu lwowskiego ka. dr 
łączyć "auzowzki. Z Krakowa wyjechał, aby przy- 


MI nista do wyoleoski, prof. dr Wicherkiawicz. 
będzie a F kolel Żelaznych dr Darschatta prsy- 
= wi — jak donosi „Gazeta Lwow- 
p p ero w przyszłym miesiącu. 
wie jeny otaleoie w szkołach średnich we Lwo- 
dyrektorowi raymie. Zwłaszcza w kiasie pierwszej, 
ezbe pa z mająs do dyspozycyi tylko tę samą 
wielu e olek, so w iatach dawniejszych, bardxo 
= ke za wit wprost przyjęcia. 
ris odon oddział klasy przypada 50 do 
em zarudzenia złemu i ewentualnie otwarcia 
Aowyoh klan równorzędnych, odbyło się w Radzie 
dnięp 7 krzjowaj zebranie dyrektorów szkół śro- 
praepo Lwowie. Skonstatowano, że przyczyna 
wied lenia szkół średnich leży w braku odpo- 
ku w loh budynków szkolu ych i w bra- 
WAĆ oba Ą odpowiednich klas. Raąd zamiast bndo- 
szkoły œ „9 gmachy — wynajmuje lokale na 
zaledwie p Tywatnych kamienicach, których pokoje 
osób, a ja ssj Vtarozają na mieszkania dla prywatnych 
Zdaje mogi Dajmnicj nadają się na sale szkolno, 
dyrektorowi. 7 "AŚ kilkadziesiąt uczniów. To też 
Paki szkół, którym destały się w udziale 
ne” gmachy, przyjmowali tylko tyln 
zaplsów, ilu ich gmach mógł pomieścić, 
ea nie siedział na drugim. Ponieważ 
szczenię ÓW w r. b. snacznie wzrosła, a na 
loh mie było absolutnie miejsca, do: 
i gimn. V przy ulicy Cxarmleskiego 
rwaze piętro, jakoteż pomieszezenie dy- 
£lmR, przerobiono na 3 sale szkolna 
t b uzyskano kilkanaście klas nowych. 
Pomieszczeni będą ol uczniowie z 
ednich, których przyjęte ponad nor- 
waj wogóle Ea z, jakoteż ef, dia 
dana e Nauczycielki. Minister oświaty na- 
*lezycjelce uzkoły ludowej żeńskiej 
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Z powodu lokautu żydowskich majstrów piekar- 
szich we Lwowie, ebrzeńcijańscy czeladnisy ujęli się 
za swoimi kolegami-żydami | urządzili zgromadze- 
nie poufne, na którem uchwalono: 1) w piekarniach, 


będących w ruchu, nile wypiekać więcej pieczywa 


niż wypiekano do czasu nastania lokautu, a to 
przez wzgląd ma lokaat w piekarniach Żydewskich; 
2) zsolidaryzować się z robotnikami żydowskimi 
i pójść z nimi ręka w rękę; 
ndział w publiczno zgromadzeniu, zwołanem przez 
żydowskich robotników 8 września o gods. 10 rano 
na placu Misyonarskim. 

Zjazd urzędników rad powiatowych odbędzie 
się we Lwowie w eela przeprowadzenia rozprawy 
mad ieh stounnkami służbowemi i niektóremi zaga- 
dnieniami zawodowemi, dotyczącemi czynności biur 
rad powiatowych. Program zjazdu jest następujący: 
W soboty 8 bm. o gods, 8 wieczorem zgromadze- 
nle przedwstępne w restauraeyi hotelu „Imperial“ 
przy ulicy Trzeciego Maja“, celem wzajemnego po- 
znania sią; w niedzielę o godz, 9 rano msza w ko- 
ściele OD. Bernardynów (przed wielkim ołtarzem) 
na intenoyę zjanda. Po mesy zgromadzenie w maji 
Rady powiatowej lwowskiej przy ulicy Moshnackie- 
go 4, I piętro (koło uniwersytetu). 


Ostatnie wiadomości z Warszawy. 


(Koresp. „N. Reformy*,) 


Warszawa, 5 wrzośnia. 


(Rewizya w Saskim ogrodzie, — Dymisya Immsena. — 
Becker przeciw Sokołom. — Szpiegowanie rekrutów. — 
Skałłon w Berlinie. — Maryawici wysyłani na Syberyę.) 

Wczoraj w godzinach popołudniowych rewi- 
dowano Suski ogród i bawiącą w nim publicz- 
ność. O tej porze bywa tam najwięcaj dzieci 
z niańkami i bonami, — innej publiczności mało. 
Wyjścia otoczył znany z gorliwośsi swej w re- 
wizyach pułk praski gwardyi z oficerami na 
czele, a do ogrodn weszły patrole. Rewizya 
trwała dobre dwie godziny, przyczem 
gromadkę dzieci trzymał jeden z patroli w swem 
otoczeniu, nie puszczając ich do domu, mimo 
płaczu i próśb wystraszonych nianiek. Wieczo- 
rem trwały dalej rewizye w różnych punktach 
miasta, aresztowano znów około 400 
osób, z których dziś do godziny 10 rano wy- 
puszczono dopiero mniej więcej połowę. 

Wczoraj otrzymał dymisyę pałkow- 
nik Immsen, szef żaudarmeryi kole- 
jewej, następca generała Kornakow- 
skiego. Powodem dymisyi jest ucieczka Bie- 
lencewa. 

Wczorajsze zawieszenie na czas wojenny So- 
koła w Królestwie Polskiem nastąpiło na spe- 
cyslne przedstawienie generała Beckera, który 
opracowyweje cały plan środków, mających 
stłamić w Warszawie działania rewolucyjne. 

W sprawie tegorocznego poboru wojskowego 
nadesłało tu ministerstwo wojny specyałne in- 
strukcye, równocześnie zaś ministerstwo spraw 
wewnętrznych zwróciło się do kancelaryi na- 
czelnika kraju z zapytaniem, w jaki sposób mo- 
żnaby przeprowadzić przy poborze powołanie 
do służby razem z nowobrańcami pewnej li- 
czby sgentów rządowych, których za- 
daniem byłoby czuwanie nad agitacyą 
rewolucyjną w wojsku i paraliżowanio 
jej przez odpowiednia doniesienia, oraz przez 
podtrzymywanie w wojsku ducha lojalności. 

Sprawa ta pornczoną została do specyalnego 
opracowania komisyi wojskowej przy boku głó 
wnodowodzącego wojska okręgu warszawskiego, 
generała Skałłona. Ten ostatni bawi 
w Berlinie, korzystając z urlopn, co jednak 
nie przeszkadza mu utrzymywać ożywionej wy- 
miany depesz z naczslnikiem swej kancelaryi, 
Jaczewskim, który właśnie powrócił z zagra: 
nicy. 

Z konfliktu, jaki się wyłonił między Kuryą 
Rzymską s% rządem cesarskim, z powodu od- 
szczepieństwa grupy księży i lađu od Kościoła 
katolickiego, wynikł w sferach rządowych za- 
miar przesiedlenia Maryawitów na 
Syberyę. Na wniosek w tym dachn wyrażo- 
ny księżom Maryawitom, powstał rozłam 
wśród przywódców tej sekty, gdyż je- 
dni wcale nie chcą emigrować z Królestwa, 
drudzy pragną przenieść się do polskiej Para- 
ny w Brazylii, dokąd już wysłano delegata. — 
Główni koryfeosze sekty zgadzają się jednak 
nn projekt rządowy, licząc na to, że pozyskają 
sympatye licznych kolonij polskich, rozrzuco- 
nych na Syberyi. 


Proklamacya , 
rządu rosyjskiego. 


Wypadkiem dnia jest ogłoszona dziś w Pe- 
tersburgu w formie urzędowego komunikatu 
proklsmacya rządu rosyjskiego do 
Rosyi. Dotychczas ukazywały się jedynie pro- 
klamacye i manifesty carskie. Obecna pro- 
klamacya jest więc nowością, zasługującą 
bądź co bądź na uwagę. O ile atoli pierwsza 
jaj część, dotycząca środków represyjnych, prze- 
ciwko rewolucyi, nacechowana jest stanowczo- 
ścią i zapowiada bezpośrednią egzekutywę, 
o tyle druga część dotycząca reform, zawie- 
ra jedynie gołosłowne przyrzeczenia 
i obietnice, które już tylokrotnie słyszano, 
a których urzeczywietnienia Rosya oczekuje do- 
tychczas napróżno. 

A więc — teror rządowy pozostaje, 
reformy zaś są dopiero „przewidziane* 
i nikt nie wie, kiedy w czyn zamienione zo- 
staną. 

(Telegr. „N. Reformy" z 6 września.) 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Dziś ogłoszono 
następujący komunikat oficyalny: 

Od dwóch lat ruch rewolucyjny znacznie się 
wzmógł, a szczególnie od wiosny roku bieżą- 
cego. Niema prawie dnia bez nowej zbro- 
dni. Zbrojne powstania, bnnty wojskowe w 
Sekastopolu, Sweaborgn, Rewin i Kronsztadzie, 
morderstwa, spełniane na urzędnikach i agen- 
tach policyjnych, straszne zamachy i ra- 
bunki następnją po sobie bez przerwy. W le- 
cie r. 1906 zamordowano admirała floty czarno- 
morskiej Czuchnina, gubernatora Samary, 
wojennego generał-gubernatora Warszawy W en- 
larlarskiego, generałów Markgrafskie- 
go i Minna. Nadto spełniono liczne zamachy, 
które pochłonęły wielką liczbę ofiar. Spełniono 


Ta a li aaa L aE 


3) wziąć gremialny 


ok 1 zim. 25 


zew 


zamach w Sebastopolu na Neplnjewa, w Peters- 
burgu na Stołypina. Policya ponosi co- 
dziennie wielkie straty. Zbrodnie te 
wykaznją jasno, że organizacye rewolucyjne 
starają się przeszkodzić spokojnej (I) 
działalności rządu, podkopać porządek, 
osłabić czujność i wszelkiemi możliwemi środ- 
kami zniweczyć twórcze życie w państwie. 

Rząd oświadcza, że rewolucyoniści, nawet je- 
szcze przed rozwiązaniem Domy, z jednej stro- 
ny przygotowywali zbrojne powsta- 
nie przy pomocy armii i floty, a z drugiej usi- 
łowali wywołać ruch agrarny, któryby całe 
państwo zrujnował Ruch rewolucyjny do- 
znać miał poparcia ze strony skrajnych żywio- 
łów, które dostały się do Dumy, usiłowały 
egzekutywę (?!) wziąć we własne ręce i 
Dumę zmienić w konstytnantę. 

Powodzenie rewolucyonistów miało być 
zapewnione przez przeróżne agitacye i inne 
środki propagacyjne ze strony członków 
Dumy, którzy działali pod osłoną nietykalności 
poselskiej. Równocześnie dążono do zatamo- 
wania życia ekonomicznego zapomocą 
strajka generalnego. 

Gdy po rozwiązaniu Dumy bunty w Kron- 
sztadzie i w Sweaborgu zostały szybko uśmie- 
rzone, a strajk generalny się nie udał i energi- 
czne poczyniono zarządzenia przeciw roezruchom 
agrarnym, grupy skrajno-rewolucyjne 
chciały złagodzić wrażenie niepowodzenia 
swego i przeszkodzić twórczej czynności rzą- 
du. Wzięły one sobie za zadanie steroryzo- 
wanie krajni rządu przez zamachy 
na wysokich funkcyonarynszów pań- 
stwowych. Mimo iż takie terorystyczne czy- 
ny świadczą raczej o słabości (?) rewolu- 
cyi a nie o powodzenin, jeżeli zważy się rzecz 
ze stanowiska zamiarn rewolucyi wywołania 
ogólnego powstania, to okrucieństwo, z jakiem 
dokonywano zbrodni, wywołało wśród spokoj- 
nych mas lndności o wielo większe wzb u- 
rzenie, niż całe długie już trwanie ruchu re- 
wolucyjnego. 

Cóż więc ma rząd czynić wobeo takich sto 
sunków ? Na pytania to można znaleść tylko 
jednę odpowiedź. Ostateczny cel i pto- 
gram rządn nie możs doznać zmiany pod na- 
ciskiem tego rodzaju zamachów zbrodniczych. 
Ten, lub ów, może być usunięty z drogi, lecz 
niemożłiwą jest rzeczą zabicie idei rządu 
izłamanie woli rządu, który wziął so- 
bie zazadanie przywrócenie normal- 
nego Liegu życia i swobodnej pra- 
cy. Zbrodnie mogą wprawdzie utrndnić speł- 
nienie zadań rządu, lecz spełnienie tych zadań 
nie może być zawisłem od wydarzeń przy- 
padkowych. Państwo musi dążyć wszelkie- 
mi siłami do osiągnięcia swago celu. Zbro- 
dnie muszą być tłumlonc bez zastrzeżeń. 
Jeżeli nie będą stłumione szybko, zmar- 
nieją wszelkie zamiary, mające na 
celu utrzymanie egzystencyi pań- 
stwa. Dłatego rząd gwaltom przeciwstawi 
swoją moc. Jest obowiązkiem państwa stłamić 
ruch rewolucyjny, który dąży do ujęcia władzy 
w swe ręce i urzaczywistnienia przeciwspo- 
łecznych idei, któreby zniszczyły wszystko. 

Władza lokalne otrzymały szcze: 
gółowe instrukcye, jak mają zwal- 
czać owe żywioły. Ciężka odpowiedzialność 
spadnie na tych, którzy nie wystąpią z nale- 
żytą energią i sprzeciwią się woli ca- 
ra. Administracya zrobi wszystko i wyczerpie 
wszystkie środki prawne, aby położyć 
kres propagandzie gwałtu. Gdyby pro- 
pazandzie tej udało się wywołać niepokoje 
agrarne, wśród ciemnej masy, wtedy 
rozruchy te stłumi rząd siłą zbrojną  Odpo- 
wiedzialność za ofiary spadnie na agitatorów. 

Rząd nznzł, że zwykłe postępowanie sądowa 
nie nadaje się w obecnych stosunkach i uwa- 
ża za konieczne wprowadzenie w życie 
prowizorycznych postanowień o działalności 
polowych sądów wojennych dla sądzenia cięż- 
kich zbrodni w tych okolicach, w których ogło- 
szono stan wojenny lab stan wzmocnionej o- 
chrony. Postępowanie tych sądów | wykonanie 
wyroku nastąpią natychmiast po spełnieniu 
zbrodni. Podobnież wydane będą prowizoryczne 
zarządzenia o podwyższeniu wymiaru kary za 
propagandę wśród wojska. 

Choroba, na którą cierpi nasza ojczyzna, 
stworzyła konieczność przystosowania organizmu 
państwowego do stosunków. Zło mansi być asu- 
niętem bez narażenia siły żywotnej 
państwa. Wszystkie zarządzenia, konieczne 
dla zapewnienia bezpieczeństwa życia i swobo- 
dy pracy, są środkami a nie celem. Prace dla 
przeprowadzenia reform, zapowiedzianych przez 
cesarza, wymagają długiego czasu — lecz 
byłoby wielkim błędem, gdyby z tego powodu 
mniemano, ża rząd uważa za jedyny cel tłu- 
mienie zamachów zbrodniczych, gdyby nie pa- 
miętano o przyczynach, które te anormalne sto- 
sunki wywołały. Rząd nie może, jak tego so- 
bie poszczególne grupy życzą, wstrzymać 
wszelkie reformy, wywołać ogólnej sta- 
gnacyi w całem życiu pablicznem, a zwrócić je- 
dynie uwagę na stłamienie rewolucyi. Podobnie 
nie byłoby celowem w obecnych stosunkach Ro- 
syi i odpowiadającem jej interesom zająć się 
tylko przeprowadzeniem reform liberalnych, 
w przypuszczenia, że wtedy rewolncya straci- 
łaby na sile i przeżyłaby się. 

Rewolucya nie walczy o reformy, które sam 
rząd nważa za konieczne, lecz dąży do oba- 
lenia ustroju państwowego i monar- 
chiii zaprowadzenia rządów socya- 
listycznych. Wobec tego programem rządu 
jest dążyć do utrzymania porządku i do obro- 
ny ludu przed wykroczeniami rewolucyonistów. 
Rząd jasno zdaje sobie sprawę z potrzeby roz- 
maitego charakteru ustaw, które muszą być za- 
łatwione bądź to przez Dumę i Radę pań- 
stwa, bądź też bezzwłocznie. Inne spra- 
wy opierają się na zasadach, zapowiedzianych 
w manifestach cesarskich, a ich częściowe roz- 
wiązanie nie może naruszyć ustawo: 
dawczej czynności Dumy, której poję- 
cie jest jnż ustalone. 

W pierwsżym rzędzia chodzi o kwestyę a- 
grarną Rząd da komitetom miejscowym mo- 
żność bezpośredniego przystąpie- 
nia do dzieła poprawy losn chłopów 
w okolicach, w których brakuje ziemi. Uczci- 
wa praca na miejscu zgromadzi materyały dla 
Dumy, które umożliwią jej rozwiązania tej 
| skomplikowanej kwestyi. Mają być także wy- 

dane pewne niecierpiące zwłoki postanowienia 
w przedmiocie równości obywateiskiej i swo- 
„body wyznania Rząd pragnie znieść ogra- 
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niczenia dla chłopów starowierców 
i prawa ich przez postanowienia ustawowe u- 
normować. 

Podobnie w kwestyi żydowskiej będzie przed- 
miotem narady, które postanowienia niepotrze- 
bne, a działające tylko podburzająco, mogą być 
natychmiast zniesione. Będą też poddane roz- 
wadze postanowienia, określające stosunek ży- 
dów do narodu rosyjskiego, których przedwcze- 
sna rozwiązanie naruszałoby kompetencyę usta- 
wodawstwa. 

Zwiększenie ilości szkół ludowych łącznie 
z zaprowadzeniem ogólnej nauki i polepszeniem 
położenia materyalnego nauczycieli szkół ludo- 
wych, zostało już przez rząd przewi- 
dzianem i rząd wstawił już do budżetu na 
rok 1907 na ten cel sumę 5 i pół miliona 
rubli. 

Projekty ustaw, jakie mają być przedłożone 
Dumie, są nadzwyczaj liczne. Oprócz ustaw za- 
gadniczych, nstaw 0 zgromadzeniach i ustawy 
prasowej, zajmuje się rząd także szeregiem in- 
nych bardzo ważnych kwestyj, jak walnością 
wyznania, nietykainością osoby, równością oby- 
watelską, w duchu Istniejących postanowień (!) 
dla pewnych warstw narodu, polepszeniem doli 
chłopów, losu robotników, zaprowadzeniem miej- 
scowego samorządu, celem stworzenia łącznika 
między władzami administracyjnemi a organami 
samorządu. 

Dalej zaprowadzone będą zlemstwa w pro- 
winoyach bałtyckich oraz w północno-zacho- 
dnich i południowych, jak również ziemstwa i 
autonomiczne zarządy gminne w Królestwie Pol- 
skiem. 

Zmieniony będzie lokalny tok postępowania 
sądowego, przeprowadzoną reforma szkolni- 
ctwa wyższego i średniego, zaprowa- 
dzony podatek dechodowy, zreformo- 
waną policya w kierunku złączenia jej z 
żandarmeryą , postanowienia wyjątkowe i o 
ochronie pubiicznego porządku zebrane będą w 
jedną jedyną ustawę, a prace przygoto- 
wawcze, celem zwołania zgromadzenia narodo- 
wego, w duchu ukazu carskiego, prowadzone 
będą dzlej. 

Rząd postawił sobie za zadanie utrzymanie 
porządku i przeprowadzenie niezbędnych roform, 
mając pełną nadzieję, że ustawodawcze prace 
przyszłej Dumy będą miały powodzenie — i są- 
dzi, że może oprzeć się na sympatyi rozumnych 
warstw społeczeństwa, które pragną uspoko- 
jenia państwa a nie wystawienia go na 
niebezpieczeństwo. 

Rząd nie widzi swego zadania w 
tłumienin objawów wolnej myśli w 
prasie i na zgromadzeniach publicz- 
nych, lecz gdyby one miały być użyte, jako 
środki szerzenia idei rewolucyjnej, rząd 
nie zawaha się od wezwania swych organów do 
użycia wszelkich środków ustawodawczych dla 
przeszkodzenia przekształcenia środków postę- 
pu w środki rozkiadu i gwaltu. 


Ogłoszona wczoraj, a zatwierdzona przez ca- 
ra uchwała Rady ministrów ustanawia nowe 
przepisy, dotyczące postępowania karne- 
go przeciwko uczestnikom buntów w armii. — 
Według przepisów tych, nietylko same „zbro- 
dnia“ buntów, lecz także usiłowania osób cy- 


wilnych, zmierzające lo zbuntowania żołnierzy, 
podlegać będą sądcm wojennym. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 6 września.) 


Witte. 


Frankfurt n. M. Wobec pogłosek o powrto- 
cie Wittego do Rosyi, stwierdza „Frank- 
furter Ztg“, że Witte przebywa zawsze 
jeszcze w Homburgu. 


Preces o bunt w Kronsztadzie. 


Kronsztad. Jutro sąd wojenny w Kronszta- 
dzie przystępuje do rozważania sprawy drugiej 
seryi oskarżonych © bunt marynarzy. Oskarżo- 
nych jest 800 osób, świadków 2000. Pabli- 
czność i dziennikarze nie będą do sali są- 
dowej dopuszczeni. 


Kradzież materyałów wejennych. 


Londyn. Z Sebastopola donosi „Tribune“: 
Władze marynarskie zostały zaalarmowane wiel- 
klerei kradzieżami, które spełniono na okrętach 
wojennych, stojących w porcie. Ogółem skra- 
dzieno 3 armaty, 2 karabiny maszyno- 
we, 8 flint, wielką liczbę bomb i spis 
tajnych sygnałów okrętowych. Kradzieże te nie 
zostały dokonane w ostatnich czasach, ale od- 
nośny admirał utrzymywał to w tajemnicy i ża- 
dnego dotąd nic przeprowadzał śledztwa. 


Rozruchy agrarne. 

Odessa. Wielkie rozruchy agrarne wybuchły 
w dobrach ks. Oboleńskiego w gubernii cher- 
sońskiej. Pałac księcia spalony. Spokój przy- 
wrócono dopiero przy pomocy oddziałn drago- 
nów. „oi chłopów zabitych, wielu ran- 
nych. 
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Zwołanie komisyi dla reformy wyberczej. 

Wiedeń. Komisya dla reformy wyborczej zwo- 
łana została na środę, 12 września, na 
godzinę 10 przed połudaiem. — Na porządku 
dziennym znajduje się sprawa rozdziałn o- 
kręgów wyborczych w Czechach 


po 


na Morawach, ewentualnie $ 7 przedłożenia | &/ 


rządowego. 


Upaństwowienie kolei. 


Wiedeń. Na cześć uczestników kongresu 
niemieckich zarządów kolei, odbył 
się wczoraj w ratuszu bankiet, ma którym 
między innymi prezydent ministrów Beck wy- 
głosił mowę, w której wskazał na znajdującą 
się obecnie w Austryi w toku sprawę upań- 
stwowienia kolei prywatnych. Mini- 
ster wyraził życzenie, aby ta akcya rychlej po- 
stąpiła naprzód. 


Zjazd straży pożarnych. 
Wiedeń. Jutro rozpoczną się tu obrady Z ja* 


s 


zdu anstryackich ochotniezych stra- 
ży pożarnych. W zjeździe tym biorą udział 
z Galicyi pp. dr Cwiklicer i Szczerbow- 
ski, jako reprezentanci galicyjskiego zwią z- 
ku straży pożarnych i dr Gargas jako 
reprezentant straży pożarnych Kółek 
rolniczych. 


Przeciwko wolnej szkole” 


Praga. Arcybiskup praski kardynał Skrben” 
sky wydał list pasterski, w którym w bardzo 
ostry sposób zwraca się przeciwko celom 
stowarzyszenia „wolna szkoła“. 


Zaburzenia w Rjece. 


` Rjeka. Starcia między Chorwatami a Wło- 
chami trwały przez całą noc do wczoraj- 
szego rana. Wyjazd Sokołów nie przywrócił 
więc spokoju. W starciach tych znów dnżo 
osób raniono. 

Budapeszt. Prasa węgierska omawia onegdaj- 
sze zajścia podczna wycieczki Sokołów w Rje- 
ce i ostro występuje przeciw Czechom. — 
„Pesti Hirlap* pisze: Czescy Sokoli dali odpo- 
wiedź tym węgierskim politykom, którzy już 
sfinalizować chcieli zbratanie się Węgrów i 
Czechów na polu stosunków handlowych. W Rje- 
ce śpiewano chorwacką pieśń z refrenem „Stry- 
czek na szyję Madziarów*. Przyznajemy słusz- 
szność BSokołom czeskim. Należy się stryczek 
Węgrom i gdyby chcieli zbratać się z takimi 
Słowianami, nie zasłażyliby na nie lepszego. 

Podobnie pisze „Pester Lloyd“ i inne dzien- 
niki. 


Zamach w Interlaken. 


Interlaken. Zabójczyni Móllera oświadczyła 
teraz przed sądem, że pierwotne jej zeznanie, 
jakoby zamierzała wykonać zamach na byłego 
rozyjskiego ministra Dnrnowo i że pomyliła się 
co do osoby, było tylko wybiegiem. W rze- 
czywistości zamierzała zabić Móńllera 
i zamiar ten wykonała. 

T S U ji KK "| 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzy od 
redakcyi). 


Podziękowanie. 


Za wszystko łaskawie zdziałane w ostatnich 
chwilach bratn mojemu, Ś. p. Edmundowi Pa- 
reńskiemn, zmarłemu w Jaśle, i za odebrane 
dowody współczucia, poczuwam się do obowiąz- 
ku na tej drodze złożyć serdeczne podziękowa- 
nie. Przedewszystkiem Przewielebnemu Ducho- 
wieństwu świeckiemu i zakonnemu, Panom Sę: 
dziom i Urzędnikom sądu obwodowego, oraz Pa- 
nom Adwokatom za mdział w pogrzebie i za 
uczczenie Ś. p. Zmarłego. Nadto Wielmożnemu 
Paon Drowi Macudzińskiemnu i jego czcigodnej 
Małżonee za wieloletnią przyjacielską opiekę w 
chorobie. , 3851 

Emilia z Pareńskich Korczyńska. 


Dr Ferdynand Eichhorn 
powrócił i ordynuje, jak dotychczaś, od godziny 
8—9 przed południem i od 2—5 po południu 

przy ul. Starowłślnej. 6 3855 1 3 


Dr Gustaw Praetzel 
iekarz-dentysta, powrócił i ordynuje. Ulica Flo- 
ryańska, L. 5. 3845 1 3 


Kursa telegraficzae. 

Wilasaf, 6 wrzednie, 

ktspe sususynikiego Zażiodłu ksredyciwsga 673 —, 
khcze węglerskiero Zmiłołńa kredpcowsge 008'-. Akse 
Asgioh 818'40 Akoye Umiankemku 66095, Akeyo 
Lknósrbuezaą 441'50. Aroya Bortwcmica 655450 Akcyc 
Bodozcześst 1046—. £kupe Galcyjskiogo Banka bipote 
urmego 676 —, żkoys kolel państeowych 676-, Aker" 
kole! puładniewaj 16850 Akoya kols! Bibadka) «5475 
lBeyo boial gółzoszaj 65640 (5560), Atcyw kolsi gze-u0ówu 
atdęj NBU—, koye Alpiny 6/1'60, ATeze Rims PCZK 
:84—, Akoye Praskiepe Tommrursiwa śslaznego 1831'— 
Atcya Fabryki broni 677 —, 4kcys Tureskie ty caiow: 
404—, akcya Gzicyjskiogo Ksapsckiego Towk.ssziwr 
mattowag: 595 --. Okligaoyc wagierckie ladomnie+yjs51 
b485, Bania tacjowa 9918. Renin Koronowa Gusirysaka 
9035. Reata korcnowe wągłarzks 24:66 68 L Listy 
ToSarsgutwa kredytowego t kiego 9860. E, List 
Barke hipotecznego 98'25. 6*/,9/, Lirty Banke kipate 
asnego 100'60, E", Listy Bania hipotecznego 111:-— 
é°/, Listy Banka krcjowegu 98'589. 4',%/, Liety Yonks 
krajowego 10106. 5°/, komunalne obiiganye Banku km: 
jewoze —'—, é, galicyjskie obigacyć propinacyjci 
640. 4"), galicyjnku pożyczka krajowa z 1898 r. $746, 
89, Pokgozka miesto Lwcwa 26:60, Loey tureczię 161 60. 
Mask! 117:99 Ruble £6380 
Usposobienie: Boz ochoty. 


| amen mano m R 
Gennik izky handlowa] i przemysłowe! 
w Krakowie 
3 6 wrzośnia (gos. ] w południe), 

l, Wejnty. Hao żądają 
4uskle pspiorowa. . . « « « « « » « ; 8:3 — SKB — 
Warki ułomieckie . . . . « « « : : 117 — 117 50 
Franki pupłorowe . - « « « « « . v 95 15 9%% 66 
Jwudalertotrankówki w maocia . . . 1906 19 16 

3. Listy zastawne. 

4", [isty wasizwne prem. Banku hipoi. 111 — 119 — 
4/,9/, Listy sasiawno Banka hipo, . . 100 26 101 25 
s F m „= »» « 98 25 9995 
Ath Liwty sasiawne Banke krajowego 100 50 101 BO 
D- s p i 98 8K 99 26 
6*/, Listy sast. gal. Tow. kred. slom, nieok. 98 50 — — 
I o a a 8 a s Śl-lótn. 99 45 — — 
LM Ea 520 „ 58-letm 08 25 09 95 
lit, Obligzoys | psłyczki. 

*/, Galicyjskie opligacys proplnacyjne . òè -- 160 — 
tr iri krajowa x x. 1893 . . . 9760 $850 
4'/, Pokycsks malasia Lwowa , . . . . 2610 910 
4j h miasta Lwows . . . . . —— — — — 
68, Obllgnoye komunalne Banku kraj.. — — — — 
"ass a . z „ «10 65 101 65 
la 3 kolejowe.. . . „ . PB — 8 50 
Iv, Lesy. 

Losy miasta Krakowa . . . *« « « « 88 — 938 — 
V. Ak eyo. 

Akcye Banka hipotecznego we Lwowlo 560 — 696 — 
s è AAN a ik, — — o —. 
» „  Iwów-Ozarniowoe-Jaszy . 580 - 889 - 
VI..Publiczne zazlcy Glugu. 

4'/44*/. wapólna renta pap. . . . . . . 96 —- 89 50 

m aróbrna 89 — 99 50 

40/, renta Koronowa auniryacku . . . . 99 25 89 76 

Dan » węgioraka . . . . 94 65 9515 
49%, renta austryacka w ułocie , - . .117 — 117 50 
d'h „ Węgierska w słocie . -112 40 112 90 


Magazyn tewarów oryentalnych. 


Wovroby oryginalne Perskie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie, 
Algierskie, Chińskie, Japońskie, Bośniackie, Bułgarskie, Kaukaskie. 
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Kupię kamienicę 
w śródmieściu, dobrze zbndowaną i od- 
powiednio się rentującą. Listowne zgło- 
szenia bezpośrednie do Administracyi 
„N. Reformy* pod M. Z. 105. 3841 18 


Garnitur mebli 


płuszowych bordeaux (kanapa i 6 foteli) jest 
do sprzedania przy nlicy Siemiradzkiego l, 13. 
Wiadomość u stróża; można oglądać między 
godz. 10 rano do 6 po poł. 3840 1 8 


SPRZEDAM 


Dom porządny murowany, piętrowy, z agro- 
dem owocowym, ptzynoszący dobry procent. 
Cena 11.000 K. Dług 5000 K. Potrzeba 6000 K 
na hipotekę po banku. 
Wiadomość u właściciela w Podgórzu, ulica 
Kalwaryjska 1. 82. 3838 1 3 


Koncypient adwokacki: 
poszuknje zajęcia biurowego od 1 pa- 
ździernika b. r. 

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy* pod 3839. 3839 18 


PALARNIA KAWY 


Nr 203. 


Rawy palone 


najnowszym 
i najlepszyn: spo- 
sobom za pomosą 
Soret „ara peeta" 
po conach 


M. JAWORNICKI. 


u846 152 0 


£ Adwokat“ 


na prowincyi poszukuje początkującego 
koncypiemta, Polaka. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 

„N. Reformy“ pod 38828, 3828 12 


CukierniagGrissbacha 


w Przemyślu, przyjmie mcezmia 
do praktyki, 3836 15 

g ca skromnem wynagrodzeniem 

Lokcyi poszukuje uczeń VI kl. yimn. 

Zgłoszenia pod R. 6. 25 przyjmuje Admini- 
3848 1 2 


stracya „N. Reformy“. 
na wyszynk kto pragnie 


Konces. oddzierżawić, niech się 


zgłosi do B. Josefstala, ulica Zie- 
lona l. 20. ` 3848 1 5 


Panny pe 


młodej, miłej powierzchowności, z dobrej 
rodzimy, poszukuje księgarnia Stefana 
Kawki na dworcu kol. Znajomość jęz. nie- 
mieckiego bezw. wymagana, panie wżładające 
językiem frano. mają pierwszeństwo. Posada 
samodzielna i spokojna, pensya pocz. 60 kor. 
mies. Kaucya kor. 500. 3844 1 5 


Osoba 


starsza z dobrej rodziny, z dobrą rekomenda- 
cyą, znająca się na gospodarstwie miejskiem 
i wiejskiem, kuchni, szyciu i zarządzie domo, 
poszukuje miejsca do pomocy pani lub opieki 
atarszych panienek. Zgłoszenia pod J. K. Z. przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“. 881913 


świadczam, że za męża mego, 
Q Jana Skórę, majstra murarskie- 
go, żadnych długów prywa- 
tnych ani wekslowych płacić nie będę. 


3829 Marya Skórowa. 


Panna 


z egzaminem rachunkowości państw. i buohal- 
teryi, posiadająca nader chlubne -świadectwo 
z praktyki biurowej, pisząca na maszynie przyj- 
mie posadę biurową. „Praca* 1883 poste re- 
stante Kraków. 3818 2 8 


Powozik półkryty 


iekki, w dobrym stanie, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość u Stanisława Hadowińskiego, 
lakiernika w Podgórzu, ul. Józefińska 6. 
3632 4 6 


Poszukuje się 


od 1 października 1906 wdowy z eme- 
ryturą do zawiadywania dworem wiej- 
skim 1 parkiem w powiecie jasielskim, 
Zgłoszenia ze świadectwami, z opisem 
dotychczasowego zatrudnienia, z poda- 
niem, czy umie nieco gotować i jakiej 
żąda płacy miesięcznej, przesyłać do 
hr. Romera, Wiedeń, Xill., Hietzienger 

Hauptstrasse 33. 3832 1 2 


yrekcyjna filia asekuracyjna 
D dla służby woskowej w Kra- 
kowie, Fioryańska 13, po- 
szukuje zdolnych zastępeów dla 
wyłącznego trudnienia się tym dzia- 
łem pod bardzo korzystnemi warun- 
kami, a mianowicie za prowizyę, 
tygodniówkę i pauszal. 
Odpowiednie osoby mogą się zgło- 
sić pisemnie lub osobiście. 3835 1 3 


Wywóz winogron stołowych. 
5 kg. koszyk szlachetnych słodkich wi. ` 


nogron stołowych . . . . . «. . « . 3'40 
5 kg. koszyk świeżych pomidorów . . „ 8'— 
5 kg. koszyk najlepszych melonów on- 

1 DA nan a „U. FLA 3-30 


CZCEWOMIĘO 20 . 6.46, 1% 8 „» TBO 
opłatnie do każdej stacyi pocztowej wysyła 
lan Stefanević, dom eksportowy w Ung. Weiss- 
kirchen (Połnd. Węgry). 8569 10 10 


9 o..4' 

pozbywa się piegów, 
kto używa kremu „Metamorfoza!* Do 
tego celu służą również przetwory ogór- 


kowe Balassy, pomada Wiśniewskiego, 
oraz różne inne preparaty, które poleca 


Skład Apteczny Mag. farm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
884 89 0 


584 
Poszukuje się 
zwykłego porządnego ogrodnika od 
1 pażdziernika 1906 do ogrodu dwor- 
skiego w powiecie jasielskim. Zgłosze- 
nia z opisem stosunków rodzinnych, 
z załączeniem świadectw, referencyi i 
z podaniem żądanej zasługi miesięcznej 
do hr. Romera, Wiedeń, XIII., 


Hietzienger Haupsntrasse 33. 
3831 1 2 


Pokój frontowy 


z osobnem wejściem, w ładnej okolicy, z me- 
blami lub bez, zaras do wynajęcia. Oświe- 
tlenie elektryczne; łazienka do dyspozyi. Na 
Żądanie obsługa i śniadanie. 
Wiadomość: ulies Zielona l. 28, I piętro, 
na prawo. 8797 2 2 


Poszukuję 


korespondenta władającego w sło- 
wie i piśmie językiem niemieckim i u- 
miejącego pisać na maszynie, do ko- 
palni nafty w zachodniej Galicyi. Pen- 
sya 75 do 100 koron miesięcznie, mie- 
szkanie, opał i światło. Adres: J. T. 
Hotel Saski, Kraków. Tylko do nie- 
dzieli 9 b. m. 3827 


Wyższa niemiecka S-mio 
klasowa prywatna szkoła 
z internatem 


Ludmiły Tschapkowej 


Kanonicza 15, 
mająca prawo publiczności, rozpocznie 
rok szkolny 5 września b. r. Wpisy 
począwszy od 30 sierpnia codziennie. 
3585 6 7 
w Krakowie za najskromniej- 
Lekcyi szy wikt, mieszkanie lnb "a 


niądze, poszukuje od września lub października 
ratynowany, śtateczny „akademik Bzozepan*, 
Bzochów za Dębicą. 3686 7 8 


w większem mieście korzystnie do 
sprzedania. Dla młodego drogue- 
rzysty z niewielkim kapitałem egzy- 
stencya piękna i pewna. — Informuje 
Haskler, Stanislawów. 3677 45 


w P IS xY 


do pryw. 


Seminaryum żeńskiego 
św. Rodziny 
przyjmuje się do dnia 10-go września. 
Pędzichów 15. 8787 6 6 


Smierć pluskwom! 


Najlepsze środki do wytępienia pluskiew 
„Ting Ting“ Tynkturę Hartmana i Olin. 
Środki owadogubne. Zacherlin. Proszek 

Andeia. Dalmatin. Boraks i w. i. 
polecają 8786 1 8 


Reim i Ska 
Rynek, Kraków, Linia A-B. 


Zakład Konces, sprzedaży mebli 


ma do sprzedania: 3728 108 0 


Garnitury salon. z bronzami, Garnitur mahon, 

rzeżbiony renesans, Biurka mahoniowe, Lustra 

antyczne z bronzami, Lustro duże mahon. 

Stoliki (ampir) mahon. z bronzami, Sztychy, 

Zegary, Porcelana, Pająk wspaniały s bronza. 

oraz wiele innych pięknych antyków, jakote: 
i mebli zwykłych. 


Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, I. p. 


Z powodu zwinięcia handlu urządza 


całkowitą 
wysprzedaż 


wszelkich towarów korzennych, jakoteż 
starych win węgierskich, maślaczy an- 
stryackich, reńskich, francuskich, szam- 
pańskich, koniaków, rumów starych, 
oraz wszelkich iikierów i wódek. 
Urządzenie całe sklepowe do sprze- 
dania. 
Konsensa restauracyjne do wydzier- 
wienia. 8768 2 8 
Kraków, Miały Bynek. 
Antoni Zegadtowicz. 


Gratis i franko 


wysyłam kaġãema swój wielki, bo- 
gato ilustrowany osnnik s przeszło 
1000 edkitek dobrych a tanich in- 
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dem ekspertewy tewarów muzy. 
oznych w Brix Nr 628. 


Skrzypce dla początkujących już za 
K 480, 5'50, 6—, 6'80 1 wyżej. Smyozki po 
K —'BO. 1-—, 1:40, 1'80 i wyżej. Cytry, har- 
monie itd. również na składzie. Ryzyka niema. 
Dewelna wymiana iab zwret pieniędzy. 

2887 29 60 


<% Drakarni Literackiej w Krakowie, ul, Jazielleńska 10. 


Adr. tel: Hawełka, Kraków. 


I 
( 
COECO>EC©E©C>E© E©E©©©©© >©00© © ©0©0©0©© OOOO t 


RNA NL2>LGmo2QoGoo 2 R A____——— MLN L NN 


NOWA REFORMA. 


C>>E©C©E©© © G©©00 >©©0 


Nr tel. 330. 


ZR. FI FA SWW JEEM_„JER Z% 


ces, i król. Dostawca Dworu Austr. Węg. i król. Dost. Dworu Grec. 
uw Krakowie, poleca 3554 4 6 
tylko prawdziwe vóslauskie i badeńskie 


Winogrona kuracyjne 


Przesyłki na prowincyę w koszyczkach pięciokilowych odwrotnie. 


Gruszki i Jabłka tyrolskie. K 


Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi nagrodami 


WYROBY TRAGRIE 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto: 


Płótna białe krośniaki i weby zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 


Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flanele, Szewioty, Płócienka kolorowe. 
na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. — poleca po cenach umiarkowanych 


Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 


M. MIĘSOWICZA 


w Korozynie obok Krosna. 


=> Na żądanie wysyła się próbki i cennik opłatnie. 


KZ A N D PA © 


Konc. Biuro pisania i powielania na maszynach 
ulica Garbarska 4, I. p. (obok hotelu Krakowskiego) 


przyjmuje wszelkie prace w zakres ten wchodzące i wykonuje najstaran- 
niej i najtaniej. 


489 34 0 


Książki szkolne używane 


kupuje, sprzedaje I przyjmuje na zamianę pod najkorzystniejszymi 
warunkami 


księgarnia ludowa i antykwarnia K. Wojnara 
w Krakowie, przy ulicy Szewskiej (róg Jagiellońskiej). 


KSIĘGARNIA WOJNARA W KRAKOWIE 


zaopatrzona również we wszelkie 


nowe książki szkolne 


atiasy, mapy, słowniki poleca się łaskawym i życzliwym względom 
Młodzieży i P. T. Publiczności. 3691 6 6 
Adres Księgarni: ul. Szewska, róg Jagiellońskiej. 


2OOOOODOOOODOOODOOOOOOOOOCOOC 


Do biura rachodnio-niemieckiego domu wysyłkowego potrzebny od 1 pażdziernika 


buechinalte r 


z pięknem pismem, biegły w,języka polskim, mogący także załatwiać korespondencyę polską. 
Zgłoszenia w języku niemieckim i polskim z podaniem wysokości żądanego wynagrodzenia 
i z odpisami świadectw przyjmuje pod K. T. 2171 Rudoif Mosse w Kolonii. 8801 


zdoiny, młody 


Dla Matek! 


Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym środkiem na to jest: 


HAYA“ PUDER 
ANTYSEPTYCZNY 92 70 hal. 


przez powagi lekarskie zalecany. 
Tysiące podziękowań! 
Ostrzega się przed naśladownictwami! 
Dlatego żądać należy wszędzie tylko Pudru Haya. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 8299 28 5a 
Główny skład wysyłkowy S. HAY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw., Lwów. 


0000000000000000000000000000 
Kierownictwo restauracyi | wieży miód pszczelny lipcowy 


zamku na Wawelu deserowy, patokę, wysyła w 5 kg. biaszankach 


poszukuje dobrego rysownika, ukoń-| Pia py bupców ma żydegi? w boszkach od 
czonego słuchacza techniki lub szkoły 


100 do 200 kg. koleją. — Za! dóbr I pasiek 
przemysłowej, obeznanego z wykony- | Zygmunta Lityiiskiego w Biemikowcach, poczta 
waniem zdjęć. — Zgłaszać się należy Słemikowoe. 3464 16 25 
z przedłożeniem świadectw i rysunków m R - 

w biurze kierownictwa między 9—10 Realność 


1 5—6. 


Ożeni się 
z panną lub bezdzietną wdową, przyje- 
mnej powierzchowności z odpowiednim 
posagiem, właściciel realności z emery- 
turą 1050 koron, wdowiec, w średnim 
wieku. Zgłoszenia W. G. poste restante 
Zb 3794 8 8 


ar 

KONEJON“ 
JJ 

jedyny pewny środek do zupełnego wy- 
tępienia wszelkich gąsienic i owadów 
na kapuście, jarzynach. drzewach owo- 
cowych, kwiatach itp, w puszkach po 
1 K. Do nabycia w handlach nasion i 
kwiatów, lub wprost w Drogueryi 
w Kołomyi. 3440 11 15 


8807 2 8 


niewielka z placem budowianym i gruntem 
urodzajnym, przy głównej drodze, tuż koło 
Krakowa, zaraz do sprzedania. Po przy- 
łączeniu do Krakowa wartość 10-cłokrotna. 
Wiadomość: Wajda, Kraków, ulica Staro» 
wiślna 45. 8502 8 12 


M i k i 
obejmujące 4 pokoje, przedpokój z kuchnią 
w parterze: duże oszkione dwie werandy, dwa 
ogrody z drzewami owocowemi (karły) w do- 
mu l. 56 Czarnawieś, zaraz za rogatką, do 
wynajęcia zaraz ewentualnie od l paździer- 
nika b. r. 8811 4 8 


Mający liszaje 


nawet tacy, którzy nigdzie nie znaloźli ule 
ozenia, niech zażądają prospektu i uwierzytel- 
nionych poświadczeń z Austryi za darzę. Apto- 
karz ©. W. Rolle, Altena (Elbe). 3517 6 18 


Kamienica 


II p. z ogródkiem 200 sążni, przyno- 
sząca 8-/,0/, czystego dochodu od wło- 
żonego kapitału, zaraz do sprzeda- 
mia. Adres: Ludwika Studnicka 
poste restante Podgórze. 34608 8 12 

Automat. 


=- EZM 


na szczury 2 złr., na myszy złr. 1'20. Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jednę noo, 
nie pozostawiając woni, i same się nastawiają, 
łapka na szwaby „Eoiipse”, łapiąca przez noc 
tysiąca szwabów i karakonów, złr. 1:20. Wszę- 
dzie jak najlep. wyniki Wysyłka za zaliczką. 
J. Schüller, Wiedeń, II., Kurzbauergasee Nr 4/7. 
Liczne podziękowania i uznania. 78 1380 


Młlieży gali 


otrzymał w wielkim wyborze i po- 


leca 8552 11 0 


Kazimierz Niesiołowski 


Kraków, Sukiennice I. 24, 25. 
DEE Ceny bardzo, niskie. "BBG 


Kapitał potrzebny nie wielki. 
nadsyłać „Pensyonat'* poste restante 


Książki szkolne 


do nabycia w księgarni 


D. E. FRIEDLEINA 


Kraków, Rynek 17. 
3692 8 26 


WPISY 


na prywatne lekoye zbiorowe, przygotowujące 


do matury seminaryjnej 


przyjmuję od dnia 1 września od godz. 2—3 
i od 5 dc 6 po południu, Kurs nauk rozpo- 
ozyna się dnia 10 września. 

Matyta Szremerówna, 
Kraków, Krupnicza 16, II p. 


8726 8 6 
na emeryturze przyjmie 
Wd owa na wspólne mieszkanie na 
pensyi wdowę lub panią nauczycielkę, 
Sławkowska l. 23, II piętro. 3789 8 8 


Lekcpi gry fortepianowej 


(początków) udzieła zdolny młody czło- 
wiek po niskiej cenie. Nauka sumienna. 
Ul. Zwierzyniecka 19, od godz. 11—2 
i 5—7. (Stróż wskaże). 3808 2 6 
Panie lab panienki znajdą mieszkanie 
wraz z utrzymaniem u wdowy po 
adwokacie (izr.). Fortepian w domu. Na łą- 
danie osobne pokoje. Zgłoszenia między 4—6 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 18, II p. drzwi 
na prawo. Rostewa. i 3823 2 6 


Ponsyonat UKRAINA 


Kraków, ul. Karmelicka l. 40, I p., 
wynajmuje pokoje z całkowitem utrzy- 
maniem na czas dłuższy | krótszy po 
przystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objady i kolacye, na miejscn i na 

miasto. 3780 40 0 


Pomocnik młodszy 


znajdzie posadę zaraz w handlu ko- 
rzennym i delikatesów BA. Pawli- 
ckiej w Gorlicach. 3784 8 8 


Słuchacz filozofii repetytor, po- 


szukuje lekcyi. Zgłoszenia w Admini- 


stracyi „N. Reformy“ Pod A. B. 36. 
3787 3 3 


ZAKOPANE. 


Do odstąpienia pensyonat od 1-go pa- 
ździernika, urządzony na zimę i lato. 
Oferty 


rutynowany ko- 


Zakopane. 378238 


Droguerya w Żywcu 


poszukuje rutynowanego pomocnika 
kawalera od 1 października. Nadesła- 
nie świadectw pożądane. 8541 8 10 
(5 h w młodym wieku, przyjemnej 
s0 a powierzchowności, poszukuje 
miejsca do prowadzenia domu, zna się 


na kuchni i na prasowaniu bielizny. 
K. S. L. 25 poste rest. Kraków. 379623 


Posiadacze kartek zastawniczych 


na brylanty, złoto, srebro, perły itp. koszto- 
wności, mający chęć sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M. Brennera, lubiiera, ul. Szpl- 
taina 9, I piętro; wykupuje bez kosztów i nad- 
wyżkę gotówką wypłaca. — Zwracam uwagę 

na adreB. 3751 8 25 


2 = 
Pokoje 
umeblowane z utrzymaniem: na parterze, na 
I, II i MI piętrze są zaraz do wynajęcia 
przy ul. Długiej 1. 37. 8725 3 3 


Pies legawy 
de sprzedania. — R. poste restan- 
te Rzeszów. 3874 45 


Do sprzedania 


kamienica trzypiętrowa w Kra- 
kowie, w Rynku, w najcelniejszem miej- 
scu, przez kancelaryę dra Jana Ste- 
ea, adwokata w Krakowie, plac WW. 
Świętych, 1. 9. 3689 5 5 


Udziela się lekcyi muzyki 


według systemu konserwatoryum krakowskiego, 
Także u siebie w domu. Wiadomość: ulica 
Szewska 1. 17, I p. 3648 4 4 


Koncypient 


z 8-letnią praktyką adw. poszukuje posady u 
adwokata w mieście iub na prowincyi. Adres: 
Dr A. M. Krożolenke nad D. 36381 5 6 


Deserowe winogrona kuracyjne 


słodkie (Chasselas) 5 kg. E 2:50 wysyła 
Dr. Horwath w Szontondre, W . 
3624410 GORZE 


- Sklep korzenny 


w śródmieściu Krakowa do sprzedania, 
Adres: Administracya Nowej Reformy 
pod 3597. 3597 


ZA DARMO 


— być nie może, ale za bezcen sprzedaje — 


b. ZAHN, Kraków. ul. Floryańska 31. 
Dostawca Zwiąsku ò. k. urzędników państw. 
segarek niki. z napisem system Roskopf Pa 
tont z pięknym łańcuszkiem sir. 1'70, zega- 
rek czarny złr. 3'—, zegarek srebrny system: 
Roskopf Patent złr. 4—, zagarok złocisty 
system Roskopf Patent słr. 8:50. Budzik áwio- 
ogoy w nocy złr. 1'50. Zegarek złoty złr. 8'—. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.—, Gwaranoya 
4-letnia. Wrazie niespodohania się, wymieniam 
bes trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
s prowincył uskuteczniam odwrotną pocztą. 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam daimo 
i opłatnie. 8447 8 8 


Piątek 7 Września 1906. 


ODER 


sA R S“ 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszadnie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po południn. 
Ulica Bracka 5. Na parterze: 


3719 181 0 

H i ermanista pesznkojć 
Zdoiny akademik ” Krikowie priy int. 
rodzinie lekcyi w zamian za utrzymanie. Spe- 
oyalność: język niem. i konwersacya. Przygo- 
towywać może do gimn., szkół norm. i do III 
kl. realnej. Może przyjąć Jekcyę także na pro” 
wincyi. Zgłoszenia pod 3806 przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“. 38806 2 4 


English lessons 


36 Floryańska str. II p. 


3818 2 8 


Magister farmacyl 


katolik, poszukuje posady. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N. Refor- 

my* pod Z. W. 381728 
oj UGNIÓW lub akademików z całam 
l utrzymaniem przyjmie ro- 


dzina urzędnicza tanio: — Zgłoszenia 
pod 3814 przyjmuje Administracya „N. 


Reformy“, 3814 8 8 
5 kg. koszyk K 260, bardze 
Jabłek ładnych dużych 3 K, węgie- 
rek K 2'20 wysyła opłatnie za zaliczka 
Janłczkowa w Nadbrzezlu. 3779 4 8 


Mieszkanie 
składające się z 5 pokoi, 2 przedpokoi 
i kuchni, na III piętrze w domu przy 


ulicy św. Anny L. 3, jest do wyna- 
jęcia od października b. r. 3869 6 0 


Zdolny akademik 


poszukuje lekcyi lub odpowiedniego za- 
jęcia. L. H. 77 poste restante Kraków. 
3786 2 2 


Poszukuje się 


dla pani mieszkania z wiktem przy lepszej 
rodzinie izrmelickiej. — Zgłoszenia iistowne 
pod 8748 przyjmuje Administracya „Nowej 

Reformy“. 8748 2 2, 


Przy ulicy Batorego 25, | p: 


te do wynajęcia frontowe pokoje z całkowi- 


sm utrzymaniem, zdrowym i smacznym wi- 


ktem. W razie potrzeby opieka zapewniona. 
Konwersacya francuska i angielska. 3753 88 


3802 1 4 


Konkurs, 


Przy Wydziale powiatowym w Chrza* 
nowie jest do obsadzenia posada urzę” 
dnika, uzdolnionego do przeprowa” 
dzania lnstracyi gmin i do koncaptu. 

Posada nadaną będzie tymczasowo 
na jeden rok próbny, przez który przy” 
jety kandydat otrzymywać będzie ty- 
tułem adjutum po 100 koron miesięcznie 
tudzież w razie wyjazdów na lustracyć 
kilometrowe 4 40 hal. i dyety 5 koron: 
Po rokn nastąpić może stabilizacyt 
przy której oznaczone zostaną stażć 
pobory służbowe, t. j. pensya, dodatek 
aktywalny i ewentualnie roczny ryczałł 
na objazdy, wreszcie wysokość pięcio” 
leci, a to stosownie do uzdolnienia ! 
użyteczności kandydata. Do posadf 
przywiązane będzie także prawo d0 
emerytury. 

Kandydaci mają wykazać: 

1) wiek między 24 a 35 lat; 

2) zdatność fizyczna; 

3) nienaganne i moralne życie; 

4) że ukończyli przynajmniej 6 kls$ 
~M średniej (gimnazyum lub resl 
nej); 

5) uzdolnienie do sprawowania wymóś” 
ganych czynności urzędowych; 

6) podać dokładne curriculam vitae. 
Podania wnosić należy do Wydzia 

Rady powiatowej w Chrzanowie w tof 

minie po dzień 37 września 1900 


Wydział Rady powiatowej. 
W Chrzanowie, d. 31 sierpnia 1900' 
Prezes Sekretarz J 
Wodzicki. Dr Wł Majewsk* 
a 
energicznych, z kaucjí 


Age ntów lub poręczeniem, do ro% 
wożenia i sprzedaży wyrobów dyetetf" 
cznych, a to: „legamin, paddingó” 
galaretek owocowych etc.", poszukaj 
biuro „Agancyi handlowej Bolesta“ 
de Dahike w Krakowie, | 
bniki. 8523 10 e 


Praktykant zamiejscowy | 


z ukończoną II gimn. lub real. znajdź 

umieszczenie zaraz w handlu korz? 

nym W. Konopnickiego w Krakowi 
1. Dł 3. | 
ul. Długa 3 3888 7 | 


Wysoki zarobek nbocziy 


może osięgnąć każdy, kto się pode) gb 
sprzedaży lub zastępstwa moich pató ję. 
artykułów. Zgłoszenia przyjmuje ti 5 
Jar. Walter, Praga, Krślodworska uw 


8790 2 6 AA 


-Inteligentni ludzie 


PE i 

którzy chcą pracować i zarobić “g 
żo pieniędzy, mogą się zgłos! 
mnie 3799 9 
"kodem Maczugł 

-ów, Gołębia 16: „~ 


"mi L, E, Górki 


L. 4054. 


